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Doniosłe oświadczenie Cziczerina.
In^rwercja rządu na giełdzie akcyjne! ?

Krwawy dramat w mieszkaniu oficera.
Zamach wileński

nie był wynikiem zmowy.
P. Minister St. Grabski o  swej w izycie w  W ilnie

CIEK \  W E W Y K O PA LISK A  W TRY ^O LISIE,
Wśród innych zabytków wykopano wspan^afą świątynię ku czci Apollina, 

vt<Srs przelatania nasza rycina.

Spraw a poczly polskiej w  Gdańsku
b e d zie  o s ta te c zn ie  z a ł a t w io n a  w  c z e r w c u .

W a r s z a w a  15 maja. (Tei, G.P.). 
Dbislaj r a 1 o pt. wyócił p. minister 
St m. Grabski do W arszawy po 
dwudniowym pcbycie w Wilnie. 
W c asie pobytu m 'ał cn sposob­
ność zbadania p n e b i  gu tragicz­
nego wypadku w g  mn. Le ewela. 
Na podrtaw e dochodzeń s tv 'k rd z ił  
p. m .m ster, że tragiczny wypadek 
nie j 2st wyn kiera zmowy wśród 
ucz fi ów, ar« przejawem ojólnego 
nast oju wśród młodzieży, lecz 
zestal spow odow any przez m ło ­
dych ludz!, którzy wskutek spe­
cjalnie nieszczęśliwych warunków

życia doszli do ostatecznego znłss- 
czetra  systemu rerw ow ego i obni­
żenia poziomu moralnego. Niemniej 
jednak  sposob, w jaki pevnacięu tf  
młodzieży reagowała na ten wy­
padek, solidaryzując się z autorem* 
tragećji, św iaoczy o braku właści­
wego stosunku porrdędiy szkołą, a  
wychowankami ł rodzicami. Znpo- 
b gawrze zarządzenia wvda pan 
mir ster w  nejkrótszym c z a rę .  Pan 
minister odwiedził w  szpiialu ran­
nego dyrektora Piegańskiego i 
trzech rannych ucznów.

W a r s z a w a  15 maja. (w). 16 
bm. trybunał ra ęcizynarodowy w 
Hadze wyda na posiedzeniu publi- 
cznem o in!ę w spraw ie zatargu 
polsko-gdańskiego o skrzynki po­
cztowe Ja ^  wiadomo rada. Ligi 
Narodów  na sesji marcowej p o ­
wzięła decyzję pomyślną dla Pol­
ski w sprawach p j lsko -gdańs  i h. 
Sp<5' cc do uprawnień poczty p i l ­

skiej w  Gdańsku zes ta l  p zekaziany 
temu trybunałowi z tein, żj ma on 
wypowiedzieć cpinję praw ną na 
ściśle cprac wane pytania Odpo- 
w e d ź  będzie zakom unikowana 
Ra zie Ligi N ar . d3vv, j .dcak nie 
posiada charakteru obowiązujące­
go. Na se ji c erwcow ; Rady Li­
gi sprawy polskiej w Gdańsku b i ­
dzie ostatecznie załatwiona.

C zy Chamberlain ustąpi?
Jeśli tak, to ze w zględów  „zdrowotnych".

L o n d y n .  15 maja. (Tel. G P.) 
„D? ly N -w s“ przynosi ci iadomość, 
że wczoraj rozeszła s ę ro  łoska, 
jakoby sekretarz stanu C iam b er-

la :n ustąpi!. Dz ennik zaznacza, źe 
jeżel by to nastąpiło, to ze wzglę­
du na stan zdrowia Cham oerla:na, 
a nie ze względów poli ycznych.

lofilbwlif biijcta przeoiw PiUee.
(Telefonem od naszego korespor denta).

W a rszaw.i, 15. maja. f\v.) Ko­
respondent Wasz dowiaduje s:ę, /.£ 
projektowana konferencja państw 
bałtyckich, tj. Łotwy, Litwy i Esto-
■ B H B I R n N H H B M

r.j; organizowana pod wpływem 
dyplomacji niemieckiej nie dojd*e 
do skutku. Konlerei-cia ta miała 
b ł ć  skierowana przeciwko Polsce,

K*. CIEPLAK ARCYBISKUPEM 
WILFŃSKIM.

W arszawa, 15. maja. (w.) Z Wil­
na donoszą: Od pewnego czasu
ku.ży pogłoska, jakoby biskup w -  
leflskl Matulewicz miał otrzymać 
zapewnienie, iż zostanie arcybsku- 
pem wileńskim. Wiadomość ta jest 
nieprawdziwa, Biskupowi Matule- 
■wicAowi zaproponowano stanowi­
sko biskupa CzęstochowskiegO'. jed­
nakże odmówi’ przyjęcia. Miano­
wanie go arcybiskupem wileńskim 
j - s ł w y k b i zone. A rcybisku pstw o  
wileńsk e ma objąć arcybiskup O j-  
P(ak«

T i k  r z e k ł  R y k ó w .

P v k cw  jest figurą d!o<ć osobli­
wą co ao c f lów swego istnienia. 
Rzekomo stoi on na czele rządu So­
wietów, co jednak wca!e jje  prze- 

zkad;a, by pastwem trząsł Zino- 
wjew. a jeśli ni i Zinowjrw, to kto­
kolwiek inny, kto drapieżne poggir? 
bol?ze?.vizruu potrafi z całą energii 
stosować Jo polityki zarówno we*
wnętr/ncj, jak j zewnętrznej.

P o ty  rozd/ialo ról zatem — mi­
mo szumnej tytulatury tow. Ryko-
w > —  nie n a jw a ż n ie js z ą  b y n a jm n ie j 
'•olę p r z e z n a c z o n o  d la  g ł o w y  . . r a ą -
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<Ju“ Rozmą ci koriisarze, każdy na 
swoj^ i\ki; broi, co się wlezie, a 
?.dv iuż porządnie ralnoja j gdy wi- 
d/ą że może «o się kiedyś przeci-:2 
źle skończyć, wtedy wysuwa ■; ę 
Rykowa. V ’ przeciwieństwie do 
Zinowiewa, Fm nztgo  itp, wyróżnia 
go jakc mówcę znacznie mniejsza 
poipęiM wość. Ryków nie tylko w 
tonie ^ c z  <akże in meritc ui.be za­
ch ow ać w ięcej spokoju i mintv. niż 
inni m)ż»owładcy dzisiejszej Rosji.

Także najnowsze przemówień.e 
wygłoszone przez Rykowa. jako 
przewodniczącego Sownaikcmu na 
kongresie Sowietów, miało z P »  
w ro śc a  cel ni t inny. Ryków tez 
odpowiednio do 11 go nadal w y w o ­
dom swoim ów poprawny i wolny 
od wybuchów namiętności, eharak- 
te' który tak dziwnie odbija od n:e- 
ppcz\'ta'nej n:.eraz gidaniny s j - 
wieckieh potentatów. ^

Zajął się Ryków przedewszys*- 
k ;em położeniem międzynarodo- 
w«m, oświetlając je z różnych pun- 
któw. Koniec końcem doszedł do 
stwierdzenia, ż e  w  świccie ustaliły 
się dz;siaj dwie formy; kapitalisty­
czna 1 komunistyczna. —  ta druga 
reprezentowana przez Sowiety. 
Jest już i w takiem postawieniu 
kwestji sporo abnegacji z sowiec- 
k 'fj pychy. Dotąd bowiem trąbiły 
rozmaite kominterny na j^dną wciąż 
nutę wcale inną od tego, co zako- 
munjkowął Ryków. Słyszeliśmy 
mianowicie stale, że extra Bolsz-ć- 
viam nufla vita, a jeśli jest jaka. 
to prędzej, czy później w łeb wziąć 
musi - Sowiety postarają się już
0 to. A tu nagle występuje Ryków
1 przyznaje, i i  ustalił się nie tylko 
ustrój sowiecki (pozazdrościć ta­
kiego ustalenia' Przyp. Red.), lecz 
także ustrój kapitalistyczny! To 
jest już duży krok — naprzód, 
jakby rak powiedział, posuwający 
się w tył ciągle. Mniejsza, że nawet 
owo przyznanie mocno szwankuje 
pod wzgpdem logicznym, gdyż w 
rzeczywistości poza forma kapita­
listyczną istnieje jeszcze cała skala 
niemniej utrwalonych form innych, 
ani kapitalistycznych, ani też njekc- 
munistycznyęh. W każdym jednak 
razie wielka to już łaska ze strony 
Sowietów, jeśli przyznają, ż,e poza 
n>mi jes-t przecież coś, co uważać 
wo|no i a element przywilejem trw a­
łość' wyposażony.

W dalszym toku swych wywo­
dów Ryków, oświadczył, że sto­
sunki z Polską mosłyby być lep­
sze I powiedział prawdę, có wiel­
kościom sowieckim zdarza Mę we- 
słyehanie rzadko. Powiedział pra­
wdę. byleby z teeo wyniknął jaki 
pożytek. Ni- ulega howłem wątpli­
wości. ż t  stosunki polsko-rosyjskie 
mogłyby być lePS*e, g d y b y ... chcia 
ły postarać się o to Sowicły. Mo­
głyby s*csti"M te być lepsze, g dy­
by Sowiety dopełniać chca ły  zo­
bowiązań przyjętych w traktacie 
ryskim, gdyby nie odnosiły się do 
państwa pol-kieec z wdocztią na 
ka/dym kroku nienawiścią, gdyby 
n:e zalewały nas bandami dywer- 
syinemi. gdyby  u siebie n'c tępiły 
polskości 7.  tą obłędną fur ją, która 
wobec Polaków nie uznaje skrupu­
łów ludzkości, gdyby — na woło­
wej skórze nie spisałby tych wszy- 
ętkieh ..gdyby", w których zarazem 
tkw ' przyczyna, iż sto»urki z Pol 
ską nie są .,lepsze"

B u d ż e t
Owacyjne przyjęcie

M ais /aw a , 15. maja. Cli!. Q. 
I ' )  Ustawę o traktacie handlowym 
z Francją przyjęto w drugiem i 
tr zeciem czytaniu.

W  lo ż y  dyplomatycznej ukazali 
się  p a r,a r i .c n ! a iz y ś c i  e s t j ń s c y .

P. Dębski r t ierujc projekt usta­
wy o konwencji konsularnej z F 
stor ją. Ustaw: przyjęto « ś r ó d  h u  
cznych oklasków całej L by .

P rzy s tąp ó n o  do trzeciego czy­
tania budżetu. Marszalek przypo­
mina, że na k o n w e n c ie  seniorów 
zgodzono się , ab y  w  trzecieir: czy­
taniu składano tylko ewentualne 
Krótkie deklaracje stronnictw oraz 
uzasadnienie niektórych poprawek.

P. Bobrowski imiepiem P. P  ?. 
domaga się ustąpien a ministra prze 
mysfu i handlu oraz min spraw 
wewnętrznych. Zachowując k r y ­
tyczne stanowisko wobec r?ad<i, 
R  P . S. wstrzym a się od głosowa 
nla.

P . Miedziński oświadcza imie- 
rćem Wyzwolenia, że ze względu 
na tradycyjne stanowiska W y zw o ­
lenia w sprawię arinji i całości pań

Wczorajsze posiedzenie komisji 
teatralnej poświęcone bvło sprawie 
organizacji teatrów ua rok przy 
sziy. Obrady trw ały  p ra w e  5 ga­
dzin i miały przebieg bardzo cie­
kawy

Dyrektor Czarnowski dał obraz 
dz;ałalnc«ci swej w ostatnich czte­
rech latach, a  poszczególni człon­
kowie oświadczali się za, w?g|ęd 
nV Przeciw trzem teatrom. P rze­
mawiali pp. S z c z y rk .  laskow ni 
ck :. I.ewijki. Wereszczyński, Sznąj 
df r i Włodzirnirskr i w rezultacie 
prawie jednogłośnie k«nvsja o- 
świadczyła się zą zatrzymaniem 
wszystkich 'rzęch teatrów. 7  pr« 
\ 'd z ;wą radością przyjęta do wia­
domości oświadczenie wiceprez. 
SGlita, żc budowa drogi do „Tea 
tru Nowości*1 w najl)lżs?vcU mie

(uk) W sferach bankowych wielka 
sensacje wywołała następująca spraw a: 

Mianowine p. Maria Stefania Wo- 
łsńska z Gródka Jagiellońskiego starała 
się o kredyt \v Banku gospodarstwa

u c M o n y !
konwencji z Esfonją.

stwa, n:e g ło su je  p#zeciw budżeto­
wi wojskowemu.

Ostitnf zabrał gło; p . Zdzle- 
chowski, który wypowiedział s;ę 
przeciw wszystkim wnioskom, 
zwiększającym ‘deficyt rachunko­
wy.

W  glosowaniu przyjęto p o p r a w ­
kę do budżettl Sejmu i Eenatu. aby 
w \  datki powieks/> ć o 175.190 *1. 
jako wzsiędnienic dod itkćw  m;J- 
iz kanio wych

I r /y  budżecie min. spraw w e­
wnętrznych odrzucono (155 głos. 
contra 137) wniosek Z w ązk u  
Thłcpskiego o skrtślenis 100 ?ł rą 
znak nieufności do ministra. P rz y ­
jęto poprawkę, aby w wydatkach 
miń. robo* Publ. kwotę 3,153.714 z?, 
na melioracje rolne, podwyższyć 
na 5 imijo-nów.

Projekt ustawy skarbowej w 
trzeciem czytaniu przyjęto.

Marszalek z radością stwier­
dza. że w tym  roku Sejm uchwa­
lił bu lżet o 2 mSes(ące wcześniej, 
niż w z. r.

s!ą,ach jc^t zeczą m c ż liw ą j
W sprawie nominacji dvr«KtO'a 

obszerny referat przedstawił p. 
Sznajder. Zgłosiło się 9 kandyda­
tów, z których magistrat w ybra ł 
ofertę dyrektora Schillera i  W ar- 
sza*v  i nad jego kandydaturą od­
będzie się dyskusja na rajbtiższe.ii 
posiedzeniu komisji odroczonem z 
powodu spóźnionej pory do ponie
działku.

W  n a jb liż s z y  c z w a r te k  RaTia 
n i e c k a  r.a r a z -  b ę d z ie  m u s ia ła  z a ­
ła t w ić  s p r a w ę  d e f ic y tó w  t i a t r j l  
n y c h  i z a d e c y d o w a ć  o te in , ile tea  
t t ó w  w  r o k u  p r z y s z ły m  p r o w a d z ić  
s ę  b ę d / i “ , z a ś  s p r a w a  noininacl*  
d \ r e k t o ra z a p e w n e  p r z esu n ię ta  z  > 
S t a n i ;  0 tydzień, g d y ż  ę z ło i  k o w le  
ko?j:is:i tea tra ln e j j e s z c z e  s :ę w  t?j 
s r r a w ie  w c i I *  n ie  w y p  iw T d z ir | i .

krajowego we Lwowie i w tyn edu 
złożyła weksle na pokrycie pobrać s‘ę 
mającej gotówki. Ale też równocześnie 
p. Wołyńska jest winną p. M.eczysla- 
Wtwi \Viełińsk‘emu kw-otę 20C0 zł., wt

p o k iy c 'e  k tórych  w ręczy ła  mu sw eg o  
czasu d w a  w e k s le  po 11)00 z łotych  z 
term inem  płatności w dniu 18. bm.

D zi\y i.ym  zbueglilem okoliczności p. 
W ieliński rów nież udał się  d )  Banku 
g o sp o d a 'stw a  k ra jo w eg o  ! przed łoży ł 
tam oba te w e k s le  do eskontu. O dy do­
w iedział się , że  p. W d a ń sk a  w  tym  sa‘ 
m ym  banku stara się  o w ięk szą  p o ż y ­
czk ę. w ię c  proponow ał tem bardziei ze»- 
k w itcw an 'e  °bu  w e k s li przez  śc iągnie. 
c!e od p. W olańsk lel należnej mu su* 
iny w d n u  18. bm., w  którym  to j. 
W d a r is la  Jest zobow iązana oba w e ­
k sle  w yk up ić .

T ym czasem  sta ło  się  c o  innego. 
M ianow icie .,k toś postarał się" , że bank 
odm ów ił udzielenia kredytu  p. W oiań- 
sk iej i „ktoś“ z banku w y d a ł p. W o- 
lańskiej n iety lk o  jej w ła sn e  w e k s le , ale 
też i t ;  d w a  w ek9le, z łożon e  przez p. 
W iiolinskiego. T ym  sposobem  dziś bank 
nie ma w  posiadaniu w ek sli, s ta n o w  a ,  
cych  w łasn ość  p. W ielińsk iego to iest 
w ek sli jego  dłużn'czkl.

G dy p. W ielińsk i w  banku zo sta ł  
odpraw iany w ykręcaniem  sio u.-tędni- 
k ów  od 'dpow oedzialttości za z łiż o n e  
w ek sle . !m eu‘ f.n Jego ad w o k a t dr Stup- 
nicki wezouaj poczynił et!p'/w iedu.e Kro­
k i. N a iw a it  ejS' v  a rromentom i 
n ie zw y k le  -.-Jekawej histc-rji jrst tc-. ?e 
cb a  w e k s le  zapadają dnia 18. bm .. ą nie 
są  one w  posiadaniiu w ierzy cie la . Tym  
sp -so b em  zo sta ł p. W ieliński .jozbaw io-  
»iv Prawa korzystan ia  z  u s ta w y  w e k .  
sk  w ej i w tk s la  i.ie  m oże za p ro testo ­
wać.

MTdocznle chyba na. tem kemuś za­
leżało..

 o------
FRANCJA ODRZUCA KONFFRENCJĘ

Z NIEMCAMI.
M 'icdeń. 15. maja. (T el. O. 1’ .) .,N.

Fr. P :e s s e “ z P aryża: N a QuaA d‘O rsay  
eśw ed czo n io  diaenrnikarzom że komuni­
kat R eutera o m o ż liw o śc i zwołania kon­
ferencji Przy udziale Niemiec wywołał 
w Paryżu przykre wraiene  ld d e  tą  
w id o czn ie  c bal-on próbny. Francla iest 
stanowczo przeciwna odbyciu tego ro­
dzaju konferencji z udziałem Niemiec. 
Briand o św ia d czy ł dziennikarzom, że 
nie chce nawet wymówić sł>ya konie, 
rercja pcoieważ c z ę ść  prasj natych- 
m iastby  go zaataikowała.

ARBITRAŻ W KWESTJI GRANIC 
P.OLSKI -  WYKLUCZONY.

Warszawa, 15. 'raja. (w.) Z Lon­
dynu donoszą; „Manchester Guar­
dian* donosi, ze ponieważ Praga 
■ W arszawa wywierają znaczny na 
c;sk na Brii"da. zażąda Briand.- 
aby z trak^ tu .  jaki Nle:r.cy zawrą 
ze swymi sąsiadami został wvk!u 
czony arbitraż w kwestji granic u- 
stanowionych prze/ traktat wersal­
iki

 o------
SOCJALIŚCI WYSTĄPIĄ Z RZĄ­

DU CZESKIEGO.
P r a g a , l j .  m ają . (T e ] , G . P.) 

D zien n ik i t w ie r d z ą ,  ź e  p r z e s ile n i*  
r z ą d o w e  w  C z e c h a c h  s k o ń c z y  s ię  
fo r m a ln ą  d y m isją  s o c j a l is t y c z n y c h  
minii*r ó w , d o  k t ó r y c h  P r z y łą c z ą  
s ię  n a r o d o w i  s o d a ' i ś c i  ze  w z g lę ­
d ó w  t a k ty c z n y c h .  G a b in e t  o b e c n y  
z o s ia r .ie  z r e k o n s tr u o w a n y  j p o c z y n i  
s ta r a n ia  o w y p e łn ie n ie  p r o g r a m u  
k o a lic y jn e g o

P S Y  W SŁUŻBIE BEZPIECZEŃSTW A  
O BJEK TÓ W  KOLEJOW YCH.

W arszuw a, 15. maj*, (w )  ..Kuijcr
P oranny'‘ dom aga się  aby w ó b sc  c z ę ­
stych  w yp adk ów  zam ach ów  na tor ko­
le jo w a  polskie koleje pań stw /ow e po­
s z ły  w  śla d y  dyrekcji kolejow ej nie­
m ieckiej, k tóm  dla P ilnow ania toru u ży­
w a  specjalnego gatunku p s ó w  z rasy  
w iłków . W  tym  celu w ła d z e  k o lejow a  
niem ieckie u tw ° r z y ły  specjalny za­
kład który  dostarcza czujnych czw > -  
r en eg ó w . S łu żb a  ich w yd ała  bardzo w y  
datne o w o ce . Z m niajszyły się  znacznie  
w y p a d k i krad zieży  dnu ó w  iniedziianych 
i ir.rych cennych przyrządów , a nawe-t 
z m n u jfz j ły  się  napady rabunkow e na 
ooc.agi. ’ -

I n i f e r w e n c j a  r z ą d u
na giełdzie  akcyjnej ?

W a r s z a w a .  15 maja (w). Dzigieisza w a rs ra w cka giełda akcyjna 
wykazała bardzo znaczna tendencję zniżkową. W f r.ich bank wych 
io e (zła s ;ę pog oska o  konieczności in erwencji iządu, w celu zabez- 
; ie zen:a in eresów Towarzystw  ak :  jnych i prz .dsiębiorstw .

9 bardydatdw na djreltiora łasfrdw we Lwowie.
Tylfeo o fe rta  óyretitopa Sctiiliera

będzie rozpatrywana.

P o p tfe ! w ę g l o w y  B a n b u  gospod. h ra j.
w  niebezpieczeństw ie^
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Znamienne oświadczenie Cneierina. — Sow.iety gotow 
wobec Polski. — Chcą nas wciągnąć do bloku anty a n d

Wiedeń^ 15. maja. (Teł O P )  
. .N.  Fr. P . - e > . « “  d>nosi z M o s k w y :  
Na w c  z o r a j s z e m  p o s i e d z e n i u  Zwit- 
i k o w e g o  Zjazdu soiwje+ćw w y g ł o ­
sił m jw ę Cziczerin Powodził on 
m i ę d z y  i n n y m i ,  ż e  c e c h ą  d y p ł o r n  i 
tycznjj działalności Rosji me jest 
zaczepność. lecz cbrona. YYob-c 
Polski jest Rosja gotowa nawet do 
la jdap j idącej ustępliwości na pod­
stawie stałych umów te m  bardziej, 
że ofenzy sva przeciw Rosji nie jest 
możliwa bez przyłączenia Się do tej 
oienzywy Polski.

POLSKI SPIRYTUS POJEDZIE 
CO TURCJI.

W arszawa, 15. maja. (w )  Ko- 
rfspor.den.t W asz  dowiaduje się. że 
z w ó z e k  przemysłowców gorzelni- 
czych w Polsce uzyskał dostawę 
dc Turcii na rok biez. spirytusu w 
ilości 1,200 tys. 1. Postawa ta roz­
pocznie się ló czerwca. Uzyskanie 
tri d o s ta n y  przyczyni sie n'ety!ko 
do popraw y bilansu handlowego 
Polski, aje także cdda duże u-słuci 
przemysłowi rolni-ttemu. Pójście 
du sku tk i  tej t ransakcji zostało u- 
ino/liwjjne dzięki zeszłorocznej wy­
stawie przemysłu polsk w  Kon­
stantynopolu.

P r z e m y t n i c y  b o m b a  mi 
NISZCZĄ FLOTŁ STANÓW 7 J

N. J a rk 15. maja. (Tel. G. P ^  
Na dwu okrętach celnych a.nerv- 
kańskich j sdnoczsśnfe wybuchły 
boir.bv dynamituwe, które znisiezy 
ły te okręty. Jest to prav df jodoly 
nie zemuta przemytników, którzy 
dostarczają wódkę Stanom Zjedn.

 o——
FRANCUZI ROZPROSZYLI KA 

BYLÓW
Racat, M. maja. (Tej. G. P  j 

Oddziały wojsk francuskich podję­
ły  wczoraj operacje, które dopro­
wadziły do oswobodzenia szeregu 
pozycji otoczonych p^zez R fenów. 
W oiska tych ostatnich po zaciętym 
oporze [jlerzchnęły j połnocy w 
t>.zwład!tó<y RF-mi port a l i  ciężkie 
stiaty.

 o -
CO FRANCUZI TO NIE H I?7 

PANIE
Pnryż, 15. maja. (Teł G. P )  

Pzknniki. podkreślają wspaniale wy 
" ii i  os iągnęli  na początku kontr- 
oienZy Wy  francusk.ej w Marukko.

 ---.4>---

NIEMCY I RO SJANIE NA C 7 E I J  
K ABYLÓW

Paryż 1,1 maja. (Tel G, P .) W edług  
doniesień urzęd ow ych  z M arrkka w o- 
pe-acjach w ojennych na terenie francu­
skim  nastąp iła  r e w a  nrzerw-a Na z a .  
chodzie i w  ceni,rum Francuzi i K abyle  
zaczęli się  o k o ry w a ć . Spodziew ają się  
zaciętej watkti w  centrum  K m ieiidąnta - 
m. Ks.bylóvv sq oficerowie nie riec y i 
rosyjscy  K ahyle pomadają sam oU ty  z 
P” >tami ldermieckiimi i rosyjskrnii.

NOW Y SOW IECKI RADCA HANDLOW Y
\y n te ia w a  15. mania. (Tek. G. P ,) 

P r z y ty ł  do W a r ssa w y  radca h a n d lo w y  
poi .clbtj a - RRS. p. Seirgjusz N acar-nin, 
nraiKJ v n na m iejsce p. M U sta w a  któ- 
t y  cuu&cit s w e  suanowisko.

front TÓhej rasy.
W s k a z u j ą c  n a  w i e l k i ;  z a m ó w i e ­

n i a  m a s z y n  r c i m c z y c h  p r z e d s t a w i !  
( z i r u r i n  g o t o w o ś ć  s o w i e t ó w  J o  
w s p ó ł d z i a ł a n i a  z w ł o ś c i a r i s t w e m  
p o l s k i  ł m  i ' l u d n o ś c i ą  z a i n t e r e s o ­
w a n ą  w  p o k o j o w y m  r o z w o j u  s t o ­
s u n k ó w .  D a l e j  p r z e d s t a w i ł  C z i c z t  
r i n p l a n  e u r o p e j s k o -  a z j a t y c k i e g o  
b l o k u  s k i e r o w a n e g o  p r z e c i w  Ang|jl, 
w  s k ł a d  k t ó r e g o  m i a ł y b y  w f l p  
F r a n c j a ,  R u s i ą ,  P o l s k a  i J a p o n i a .  
A n g l i a  u s i ł u j e  o b e c n i e  p r z e c i ą g n ą ł ;  
N i e m c y  n a  s w o j a  s t r o n ę ,

1

I n j e l i f O F
o s ta fe c zn
(T elefonem  od nai z e z {

W a rsz a w a .  15 maja. (W) W 
. wiazku ?jgłoSr.ą sprawą Trojano­
wskiego odwołał dz ś komenda tj 
główny pclicji politycznej pr y ko 
misarjacie r ądu podinsp. Piąti.iei 
wicza, który przechodzi do rczpoą

(Telefonem  od 
W a r s z a w a  15 maja. W 2wiJ 

zku z wystąpieniem p semnem ko-nj 
Wo u cza, komendant główny uz 
nal całe w ys‘ąpi nie za w\k 'ocz^ 
nie służbo ve i zawiesił ko '.W e 
nic a  w urzędowau,u, wyznać a' 
inu w następstwie do h dzer

m  porucznik za;

(Telefonem 
W arszawa, 15 rraja. (w. j 

iunia d noszą: Porucznik 9 
tyle-ji polowej Marian T an  
zamieszkały w raz  z żonąj 
wódcy .obozu kap. Panka, 
cl w s /y  do aoutu zastał żonj

TM nil
i runąj

W a r s z a w a .  15 maja (J 
siaj lano z lotniska wojl 
w Mokotowie wzleciał na! 
cie lypu »Balilla“ pilot 
Pyde celem doko ania 15- 
wego loiu próbnego. Pi otl

Warszawa, 15. mata. O d .. 
Mta. »ęatt i  dP'tki społecznej kc
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j  francuskie ?
ładzy ?

lak stwierdził, ten zbyt pohopnie 
i ceniaity wydarzenia polityczne. — 
Między radykałami i socjalistami 
francuskimi, a starymi żubrami pru 
skirrii L otoczenia Hindenburga poro 
zumienie ule będzie takie łatwe Sta 
td u ac ja  rządu francuskiego, możk- 
\':oię przeprowadzenia skutecznej 
sanacji finansów, tc są rzeczy b a r ­
dzo ważne. Polityka francuska i 
polityka polska, polityka „proto­
kołu* wiele zyska ra  tom, jeżeli pa­
ni Ca:!!,aux uda się przez uregulo­
wanie długów wydobyć pranej.; z 
♦ależnośc: finansowej od świata an­
glosaskiego i jeżel: Aristide lirianJ. 
najdzielniejszy może reprez; n an t  
dyplomacji tranc. (dyplotmacii w y­
łonionej przez demokracje!) pozo­
stanie na długi okres czasu ra  swem 
stanowisku. Jeżeli zaś obecny roąd 
uoadn e, ;o powrót burmistrza Lyo­
nu d? władzy jest bardzo prawdo­
podobny a  Herriot daje gwarancie, 
i e  poltyka francuska pozostanie po­
r tyku  idealistów, walczących w 

bronw jnteresów całej Europy z ino 
ocheru pruskim i z duchem starci 
yplomacjk

Kizewski-

te p r ijekiy za nierealne> a wszel­
kie na ten temat dyskusje — za 
czczą frazeologię, gdyż,-.

„na d-ufc ;ei retoryki widać 
p -m y łk ;  zasadniczą tkwiącą w 
prz słance rozumowań, a polega 
jącą na mniemaniu, jakoby sto­
sunki z Rosją sowiecka nawią­
zywały się, u trzym yw ały  i r o z ­
wiązywały tak samo, jak z każ- 
de-n inncin państwem Tak n1« 
Kst. Tak samo jak stosunki po­
kojowe z bolszewikami nie są 
pokojem w norn alnem znacze­
niu, tylko- dalsią wojrą, wojną 
z na;zej s t r o n y  obron 'ą .  której 
celem jest odparcie komunizmu, 
tak samo Sowd«Pja nic jest pań­
stwem, tylko bombą- Jak utrzy­
mać dobre stosunki z bombą? - -  
e t )  pyfan:e, na które trzeba zna­
leźć odpowiedź, nim zacznie sic 
marzyć o miłem z Rosja sąsiedz-
(wie

*
„Kurjm Polski" w  artykule

wstępnym pt. „Przewrót kościelny 
w C z e  hosłowacy-' w  ten sposób 
informuje o tej kwestji:

„Przesunięcie na polu kości"!* 
no-religijuem w Czechosłowacji 
po wznowieniu państwowości 
czeskiej sięgnęły bardzo głęboko 
i spowodowały niemal zasadni­
czy przew rót w dotychczaso­
wych stosunkach. Ten proces 
wewnętrzny, zapoczątkowany je 
szcze pized wojną światową, a 
kontynuowany w latach 19D - 
1*25, n-e test ostateczne zakoń­
czmy, lecz trw a w pełnej roz-
CT.głośc: dalej. S t a t y s t y k i  szkol­
ne wykazują z każdym  rokl*m 
wyraźni falowanie prd  wzglę­
dom wyznań religijnych, zgło­
szeń lub wystąpień kościelnych. 
W  ostatnich latach pięciu staty­
styk1 upzęd .we wykazały, że w 
ciągu teso niedługiego okresu cza 
su ogólne straty , jakie poniósł 
Kościół k a fclicki, wynoszą prze­
szło jeden i ć yierć miljona dusz
(t..1*7.980) i ‘o tylko w Cze­
chach. na Morawach i kląsku, 

Sfowaczyziy i Rusi R a ­
packiej. Jest to w  państwie o l f  
milionach ludności ilość po­
kaźna* .

*
„Cnzeta Poranna" warszawska 

plsza; o wsp ółezssnych Niemcach’, 
faK ich :harak tcry2Uje: .

, .Niemcy po klęsoe wojennej 
nie strachy się an; na chwilę. Na 
wszystkich polach żvcia rozpo­
częły  wytężona pracę, t y  odzy­
skać utracone Siły i zmniejszoną 
prężność. Nazewnątrz — nazy­
wało się ł o pracą pokojową. W 
gMi't;’f ' rż“cży — celem ty,;!; 
olbrzymi-, h i niedocenionych w y­
siłków stworzeni: z Niemiec 
wielkiej potęgi militarnej, któri 
cOraz śmioloj sięga po zdrhyczs 
na te enj; mię‘d»vnaro ło w y m "

NADESŁAN?.

usuwa radykalnie bez bólu tipótczy- 
we nagniotki i zgrubiała naskórki, 

Skfód ł wyrób: 607

Apteka M. EUingera
i  Lwów , p l.  G o łu ch o w sk lc h .

i i i  na peżytesznyEh 
ypospoiite]. *
Ochrony młodzieży".

ą się zbiórki we wszystkich 
stach M lopol k , orcaaiz~w, - 
p z z Specjał -.e k omitety ibiór- 

we.
Niechaj T a id 7 ob .-wafel, które- 
leży na se cu wychowanie za- 

pów  najbie b ie szej n» od i ży 
peżytec nych obywateli R e- 

o o fp  ii ej nic pc zostanie g.u- 
na ap i l  T jw a tzy s tw a  i : i ..- 

każ.iy ciioć .cajs .roinnie,S2ym 
m przyczyni Ne do tej do- 

=j obywatelskiej pracy.

rasjf.
a z iem i n ic  m u nic m ó w ią *  
i s t w ie ,  k tó r e  nie jest rzą- 
1 silnią, b ru k  b e z p ie c z e ń -  
s ła b ia  w a lu tę  P a n  C nab  
tb i-' w ła s n e  d z ó ł o ,  D < :» 
Ską m usi r a t o w a ć  to  d z :"- 
/ ł a d y s l a w a  Grabskieg \  
W b r e w  je?o W oli. Qm u f­
le p r a w d z iw e .  W a lu t  j 

d o b itn y  t y lk o  w t e d y  z a -  
yć, jeżeli stworzymy 

rz p a ń s tw a  a tm o s fe r ę ,  
ą ęą  r o z w  ij'Avi d o b r f tb v -  
A d,obrP!'Vt.li n iem a  tarn.

n i ‘r o i  b -z p j e c z e ń s t w a .  
k o w i, k > ó ry  tr a c i ż y c ie ,  

ydhdzą się już >kote pi]

*
*glad Wieczorny" piśząc o 

prÓbACh naw iążąn:a doh- 
s t o - m n k ó w  7. n a sz ą  s ą s i a d k ą  
sowiecką, u w a ż a  w s z y s t k ie
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Z Tow. ochot- straży 
pożarnej „Sohdł“.

Onegdaj odbyło  Tow. ocho­
tniczej straży pożarnej „Sokół"  we 
Lwowie doroczne walne zgroma­
dzenie, na którem po zagajeniu 
przez prezesa ppułk. Karola B a­
czyńskiego i uczczeniu zmarłych 
członków, uchwalono jeclnogł ś: ie 
w śród  ogólnego entuzjazmu zamia­
nować Pie ivszego Mai szatka Pol­
ski i budowniczego Polski Józefa 
Piłsudskiego członkiem honoro­
wym. Przyjęło do wiadomości spra­
wozdanie prezesa, oraz sprawozda­
nie skarbnika z rachunków  i za 
należytą gospodarkę — udzielono 
wydziałowi jednogłośni? ab ;o lu - 
torjum.

Po utworzeniu i zorganizowaniu 
sekcji o rganizac/ nej, sekcji oświa­
towej i sekcji g spodarczej — u- 
chwalono jednogłośnie przystąpić 
do przysposób enia wojskowego 
członków, a w szczególności do 
przeprowadzenia kursu dla obrony 
powietrznej i przeciw-gaz wej, o- 
raz dla służby san tam ek

Pierwszy w ykiad  z tej dziedzi­
ny o d b ęd z 'e  się już w sobotj,  16 
b. m. o 7 wieczorem.

Z  Tow arzystw a dziznii!- 
hoczp polskich.

Dcroczńe wa]r.e zg,-nmadzerij 
Łtfjędzie sit w niedzielę 17. hm, 
o z. 10 rano w sali Kasyna i Ko­
ła liter, artyst. Wtaz'* braku kom 
pl«tu nas 'ęp 'ne „zgromadzenie. bez 
wzglądu na ilość uczestników tfgs 
,samego dnia i w  tym samym lokalu 
o godz- 11 przed pot Na porządku 
dziennym m. in. w ybory  iizupeln:a- 
jąc* i mianowanie członków hono­
rowych.

N A D E S Ł A N E .

2,94 TRUSKAWIEC.
D r .  W ł a d y s ł a w  I C u g e r

ord. jak dawnie] willa „Jadwinowka*.

K O P E R N IK  
WIELKA PREMIERA

Dziś i w dnie J »  A R  j T K I  f i  K  A
n astę pne WIELKA PRERII Z RA

ZEBR ADAMA
Monumentalny film, ilustrujący dzeje , lo y i kolej? KOBIETY w dobie 
obecnej i w wbyji ej przeszłości. 1 seriowy drzmał w 10- iu akt. po­
tężne dzieło reźy-erji twórcy „Dzi s ęcioro r rzy la ra ń "  Cecil - B - de Mille.

Kamienicznili fiłszerzem 20-złofó^ełi.
Brat jego aresztowany

W a r s z a w a .  15 maja. (Teł. G.P.) 
Policja kryminalna wykryła wczo­
raj po dluższem poszukiwaniu ban­
dę fałszerzy 20-to złotówek, na 
k tó e j  czeh  s 'al Michał Wyczulko- 
wski, wł ściciel dużej kamie icy

poderżnął sobie gardło.
na Pradze, ggte e mieść la się fa­
bryka ba knotów. Z c h w i lą  w K rc-  
czenia policji Wyczuł', owski był 
n eobe,ny. Aresztowano b ala jego 
Józe a, który w ko mis uja ie po- 
I cyjnym p c d e r ż  ąf sorne gardło.

Okręiiits loty
aeroplanu <w w o js k o ^  ch.

Przed kijku dniami odbyły się 
zapow Odziane ok ężne loty aero- 
plznów woiskow3'cli. Na lotnisku 
krakowskjem przez cały dzień pa­
nował niezwykły ruch, gdyż co 
kilka godzin nadj;żdżafy poszcz1" 
JTÓ^e samoloty, bioiące udział w 
locie okrężnym. O godz. 8 rano 
Drzypyto do Krakowa sseść samo­
lotów wojskowych w drodze z 
W a rsza w y  do Po;nan :a. Jednym z 
pierwszych aeroplanów jechał gen. 
7azórsk’, szet departamentu lotni­
ctwa w ministerstwie spraw woj­
skowych. O godz. 10 20 rano odje­
chały w dalszą drogę cztery ■ arno- 
toty warszawskie z g en . 7agórsknn 
i pułk. Borejką. Reszta samolotów 
warszawskich podążyła o godzinie

11 rano do Poznania Równocześnie 
otrzymało totnisko wiadomości p -  
Itfoniczne. że L Poznania wyruszyła 
eskadra samolotów, złożona z 4 
aparatów do Krakcwa. Aparaty te 
p rzybyły  na lotnisko krakowskie 
w godz nach popołudniowych, a o 
sod/.. 5 oo południu o d j i i łu ly  ona 
w  drogę powrotną.

Krakowsku. samoloty w liczbie 
trzech w yruszyły z Krakowa 3 
7-dz. 4 /0  rano dla o d b y ja  lotu n i  
przestrzeni W arszawa — Toruń 
Poznań—Kraków. Powrót ich spo­
dziewany był późnym wieczorem. 
I oty utrudniały panujące rrcmal w 
ca fuj Polsce zadurzenia ,atmosfe­
r y c z n e .

I

P19ZU K I JE GIĘ

i M z y t o m  i o  i e r o n i a  o s ło s z e n .
Z g ło s z e n ia  o s o b is t e .

S p ó łk a  A k c y jn a  W y d a w n ic z a  
S e n a to rs k a  6.

PIERW SZA K O B It/i A KON.SUI FM.
Pani W iktoria Kent m ianowana srO 

sta ła  konsulem  angielsKUn \  Hiszpanj:.

Kradzież zasekw^strawa- 
nyrli materiałów ap-zcsi.

szawa, 15. maja. (w.) p r z c l  
ni*Jaw'nym c z a s e m  urząd ^ k a r l  o-
w y  w  W a r s z a w ie  p e B c i l  z a s e k w e -
strować materjafy ze składu ap‘>?- 
.epi&gti Edwarda Hobca jako zak- 
gając-go z podatkami. Ze składa 
zaorano znaczne zapasy piramido­
nu i chininy. W  międzyczasie Hc- 
i/«c wniósł zaległe podatki i zażą­
da! zw o tu  towarów. Okazało się 
żc część zawartości skrzyń ulotni­
ła sie. Wyłoniono specjalną komi­
sję śledczą, która ustaliła że ist ił- 
nie dokonano kradzieży. HobjP.c do 
n a g a  się zwrotu kosztów w wyso­
kości 17 tys. złotych.

f  l E i l  p i H T B l f T
o t w o r y y ł  k a n c e la r ią  a d w o k a c k ą  

w  h r H U o n iit  i l  I* jw m uba IV
2796 te lefon  333.

Dr. ii. FFa UC WNA
ord. od 15. maja do końca września  

w  I w o n ic z u , dom Droguerji.
2763

g w a e m  pracy opuszczone war­
sztaty Stuk k elni zw asto a , że 
w ład  a każe wznosić n we, w s p a ­
niała budowle — w miejsce w lą- 
cych się w gruzy zaułkach D ięki 
tym stosunkom w przeszłości a r ­
ch itek ta  a Fezu p rzed s taw a  s ę  
bardzo różnorodn e. Odźwierciedla 
ona wieków ciąg, tak że na £$ ;-  
zach czytać można niby na kar 
tach księgi — h stor ę długoletnią 
Marokka.

Mijaliśmy tedy zw, Ina poszcze­
gólne dzielnic/ Suk’ów.

Tu — skórnicy wyrabiają ' bo­
gate siodła, uprząż na konie, wzo­
rzyste, złotem i srebrem dz e ’g in e  
podusz M, torebki, pertfele, sakiewki, 
i t, d. Wzory i ornamenty legły 
się samorodnie w ich artystycznych 
głowach. Wszystko robione w ręku 
z przedziwną dokładnością

Są to rzeczy w istocie prześlicz­
ne, niesł ch in ie  oryginalne i abso­
lutnie nigdzie indziej nie spotykane.

Sąsiaduje z nim« pokrewny cech 
szewców, r biących różnokoloi owe 
„babus ki", t. j. pantofle.

Dalej idą sidady dywanów

i m a K a t . O cty  zacbwyco e n e  
wied ą na c i  patrzeć, Możnaby 
godzinami całemi s'f-d ieć w kucki 
w ciemnawym chł anem wn tr.u  
sklepu i o g h aa ć ,  glądać bez końct 
wzorzyste tkaniny, o tak śm'?łych, 
mocnych a harmonijnych bi*wich, 
iż zdaje mi s;>, że żyjąc w mie­
szkaniu. oziobionem  takimi d y ­
wanami i patrzą;  węraż na to pive- 
dziwre desenie i kolory, człowiek 
byłby o połowę szczę liw zy.

Mądrość, spokój, t ło g /s ław io n e  
piękno spływa z tych tkanin na 
oczy nasze.

W m slęp u ąc y m  zaułku nowe 
cuda.

Tu warczą warsztaty fabrykan- 
ów jedwabiu. S osy mat"irji na 

poduś ki, na s n e  kobiece — w y­
rastają z cienkich, połysUiwych 
nic , ow nietych na gradkich yię- 
t: ch robota ków. Z ote nici kom- 
b nuje się z zi lonemi, z czarnemi, 
z różowemi, srebrne z popielatemi, 
Lł-kiłn-m', pąsowzmi.

Mien i  się, mienią barwy, po­
łyska cienka nić.
Ki ka niepachnących uliczek dalej

s edz \ miedz aioe. Wid imy tu 
więc ko ły, talerze, tace, miski, 
s i\l-*ty, br ns< 1 ;ty i inne przed­
mioty z miedzi, czdobne znów 
rrz  śhcznym uzirem . A wzór te i 
to n c  innego, jeno litery arabskie 
is ne arabski, p p ii łane  ze sobą 
w na różniejsze zygzak1.

P c t r m idą rzeź icy, piekarze 
cukernicy.

Na oiwartych 'adr h stoSy mię­
sa, bułek, słodyczy.

Obok resiau acje uliczne, gdzie 
na dł gich i i  źnac r pieką się ka- 
p ące od tłusz zu kav ai i b a r a ­
niny, wonieje kus kus arabsk' (io 
dz?j kaszki), świecą od cli wy ciastKa 
zbliżone do naszych pączków 
i dymi z wąskich szklanecrek her- 
ba a z mięty, n iroaewy nacój.

Ta część Su ,’ów najmniej oczy- 
wiśbi i ponętna. W całym ttarym  
Fezie jest brudno i nie pachnie, 
ale iu wprost o k ro p re .

Przeraźliwy, duszący sw id, jak­
by zgniłych jaj, jakby padliny, 
odetchnąć nie pozwala. W  rynszto­
kach walaią się odpadki. Wokoło

jeazeiiia b ro c z ą  seiki cz irnych. 
^brzydlw ych n u .h .

U m ousane ,  obdarfe bachory 
i pry z żebrami na wierz hu, stra­
szne, skołdunionc, chude jak dętka, 
glodnemi oczyma śl dzą ruch i.aż- 
dy szczęśliwców, którzy przy iadł- 
szy na piogu ly h j a d l ; d jjiii raczą 
fię owemi sn  accły lam i za parę 
mndziaKów, natira ln ie  ze spoko* 
jt.m i godnością ws hodnią. Prze­
raźliwy, giyzący zapach tych spe­
cjał iw zdaje się ;ylko dodaw ać 
irn apetytu.

Popędzamy n :uy , odwracamy 
ze as trę  em głowy, byle dalei stądl

Uliczki wąskie to pną się w 
góęę, to opad ją stromo w dół, 
krzy. u ą fię, wikłają i doprawdy 
pod.iw iamy naszego przewodnika 
że jest w sta "ie wyznać się w nich.

Uliczki bez nazwy jedna taka 
jak d uga, przykryte dach .m  z bam ­
busów i liści dla ochrony i rzed 
słońcem, c ągną sję na wsze strony, 
napozór bez końca.

Tu — jakaś niespodzianie wy­
ra s ta  moszea, tam znów prześlicz­
na, cała z mozaiki studnia, ówdzie
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Z życ ia  p r o w in c j i ,

Nowiny przemyskie.
„Trzy krzyże". — Inauguracja w ykładów  o hygjenle. — Brwnart. — Kra­

dzieże kieszonkowe. —  Konferen cja w sprawie bczroboc*a.
(Od naszego  korespondenta.)

. P rzem y śl, w maju. | w ad zor .y  przez Klub sp ortow y  „Hagi- 
bor“ celem  p o ta żu  m istrzostw a siły . 
Breitbart zjechał z ca łym  s-woim d w o ­
rem  na bo.sko, pokazał kuka „atrakcji", 
którym  się przyglądało K ilk a  ty s ię cy  o .  
sób , przeciętnie po 5 zł. od g ło w y  i od­
jechał, aby tegoż  dnia w ieczorem  jesz­
c z e  w z ią ć  udział w  przedstaw ien iu  ty r -  
kov'em  w e  I .w c w ie . N iezależn ie od te­
g o  dokonali w y tr a w n i z la d z e je  z je . 
c h a w szy  tu na gościnna  w y s tę p y , w  cza  
sie  b ie itta r to w sk ich  produkcji, szereg  
śm iałych krad zieży  k ieszo n k o w y  eh. O- 
fiarą sprytu p sd ły  43 o sob y , kilka z e ­
g a rk ó w  i m n ó stw o  portfeli i portm one­
tek, sta ło  się  łupem m istrzów  kunsztu  
złodziejsk iego. T o  b y ł m oże jedyny po­
w a ż n ie jszy  efekt dnia breitbartow skie- 
go  w  liaszem  m ieście — prócz tego. że  
sam  Breitbart i jego  im pressario w sp o­
sób p resty  i lcgainy zabrali od publicz­
ności bardzo p o w a żn a  k w o tę  pieniężną  
—  pozostaw iając niesm ak i n iezad ow o­
lenie.

Konferencja pracodaw ców  j pracow ­
n ik ó w  w  sp raw ie  b ezro b o v a  odbędzie  
s ię  w e w torek  19. maja br. o godz 5 
popołudniu w  sali m agistratu K om itet 
zw ołujący zaprosił n-a ta konferencję  
przedstaw icieli w ła d z  rząd ow ych  j au­
tonom icznych.

U ro czy ste  p o św ięcen ie  t. zyv „Trzech  
k rzyży"  na G órze Z am kow ej, w y s ta ­
w ionych  sum ptem  „T o w .Upiększenia 
M iasta" odbyło się  cnegdaj przy znacz­
nym  udziale publiczności z burm i­
strzem  m iasta p. K ostrzew sk bn  na cze ­
le P rzem ó w ien ie  ok o liczn o śc io w e  w y ­
g ło sił prezes T. U. M. adw dr. D o­
brzański, dając w krótkich sło w a ch  
rett o sp ck .y w n y  h istoryczn y  przegląd w y  
d atzeń , które poprzedziły  tę w idom ą pa 
m iąfkę r a  sz czy c ie  G óry Zam kow ej

Inauguracyjny w y k ła d  z cyklu o liy- 
gjenie. urządzonego przez Kasę cho­
rych , odbył się w n iedzielę, 10. maja br. 
w  sali kinoteatru „O lym pia". w o b e c n o ­
ści przedstaw -oleli w ładz, zg rom ad zę , 
nych gości, oiraz licznej pu bliczności 
P rzem ó w ien ie  pow italne w y g ło s ił prze­
w o d n iczą cy  zarządu K asy chor. p. Fr. 
M ikruta. im ieniem  grona prelegentów  
p zem ó w d  p. dr D orosz p .c /e m  naczel­
n y  lekarz K asy chorych p. -.lr, M. 011 er 
w y g ło sił bardzo wrteiesuijacy odczyt o 
chorobach w en eryczn ych  i ich z w a lc z a ­
niu. p iz j ję ty  przychyln ie przez audy­
torium.

Przykra, chcciaż na szeroką skalę za 
krojoną r k sr o d z a n k ę  sp raw ił publicz­
ności .król żelaza" Z. Breitba t, spro-

Kronika jarosławska.
(Od n aszeg o  kr respondenta)

Ja ro sła w  w  maju.
(S.) U jęcie W ielkom iejskiego n e b ie  

skiegci ptakn. M ęty stó fe cz n ; w rodzaju 
„operatorów " cudzych  m ieszkań p o czy ­
nają sw e  gościnne w y s tę p y  i w  naszym  
grodzie. I ićk  11 bm. w  godzinach po­
p ołudniow ych  zg ło s ił się  elegancko u .  
b ia n y  m łodzieniec w  m ieszk a m i jedne­
go  z tut k u p có w  — podczas tegoż nie­
obecności — pragnąc z nim om ów ić  
trarsakcję  kup ecką. Zanim. atrli kupiec  
p rzybył do m ieszkania — p o m y sło w y  zło  
dziej w ielkom iejski — korzystając z sa ­
m otności, zabrał różne precjoza i ulot­
nił się . Zawiadom iona P  P. zarzą­
dziła energiczne doch.idzem a. a 's ta r ­
sz y  p osterun kow y Żurek p r z y a re sz to  
w a ł g o  na d w o rn i kolejow ym  w chw ili, 
g&y m iał opuścić J a rosław . Jest to  
31-letnj E ifO m  G oldberg z B ia łe5 P o d ­
laskiej z Kongresówka W edie  i ego cha­
rakterystyczne j obrony — ojciec jego to 
b o g a ty  ku; iec ; W łaściciel lasów  na W o  
łyniu on. zaś przybv! 8. bm. do L w o w a ,  
m ając g o tó w c e  3600 z ł ,  p o zn a w szy  się  
zaś z jakąt panią na u licy  Sw . Anny w e

L w o w ie , k w o tę  tę  zagubił P olicja  atoli 
w id oczn ie  nie przejęła się  tem  c p iw ia -  
danietn, gdyż sk utego  po odebraniu  
ski adzicnych rzeczy  oddała tutejszem u  
sądow i.

N c b c z p le c z n a  j n o to r y c z n ie  zn an ą z ło ­
d z ie jk ę  Ju’:ę S o łty s , lat 29 z  D ąb row ic  
p o w  la ro s ła w , karaną k lk ak rofn ie  za  
zb ro d n ę  kradzieży ostatnim  razem  
3-!etm em  w ięzien iem , tem  n iebezp iecz­
niejszą, iż proceder zDodziejski upraw ia  
jeżd żąc po różnych m iastach, policja 
przyareszfow W a i po za sek w es*  o n o w a -  
ntu w ięk sze j ilości garderoby damskiej, 
pochodzącej n iew ątp liw ie  z  k radzieży , 
o d sta w  la tut. sądow i

F estyn  r-a budow ę Domu ż o łu cr za  
polskiego odbył się  1C bm. w  parku 
mu j< kim pod pnotektorate-m pp.- posła  
GruszM. m arszałka poiw L isow icck iego , 
d ow ód cy  garnizonu generała Hempla.. 
radcy w o i« w . P irezentkiew icza ; kom i­
sarza  rząd mfasta inż. S icran kiew icra  z 
nader bogatym  i urozm aiconym  progra­
mem. P iz y g r y w a ły  orkiestra w o jsk o w a  
3 p. L eg pod osobistym  kSerowmictwem

Muzyka w Stanisławowie.
C hór m ę s k i  Tow . m u z  im . M o­
n iu szk i  z w s p ó łu d z ia łe m  ś p i e ­
w a c z k i  F e l ic j i  M i s k y — K o n c e r t  

10 m a ja  1925,

Pod ba utą nowego dyrygenta 
dyr. A. Isako .vicza zaproću .owal 
się oficjalnie pa dłuższej przerwie 
chór tut. Tow. muz. im. Moniusz­
ki. Pełny skład i doborowy mate - 
ja ł głosowy, jakoteż współudział 
k ik u  nawet jako dyrygentów zna­
nych śpiewaków, spowo iowały, że 
pod rutynowaną ręką dyr. ,Isako- 
wicza koncert siał się f raw d ziw ą  
biesiadą artystyczną.

Takiego entuzjazmu jak w  cza- 
wie tego koncer u, daw no u nas 
nie widziano. Facio wością i zna- 
j mością smaku publiczności, od ­
znaczał się też dobór programu, 
który prawie dwukrotnie słyszano 
z pow odu n emiłknących okla­
sków.

W spółudział w koncercie miała 
p. Felicja M sky , młoda, bard  o 
utalentowana sopranistka, rozporzą­
dzająca wdzięcznym głosem. Kwia­
ty i wywoływania n: gro ’ziły jej 
produkcję.

Szkoda, że piękny ten wieczór 
cieszył się nienadzwyczajną frek­
wencją publicznoś.i. Ig,

Kapelmistrze w o j s M  
zostaną oficerami.

Warszawa, ! ł. maja. (Tel. O. p.) 
Na posiedzeniu komisji budżetowej 
pos. Wichlipski ( C t t P ) w skazy­
wał na zbyt s !abe poszanowani: <a- 
Jerrtdc w ojskowych przez ofice­
rów. Dłuższą dysku.- Ję wywołał 
projekt u s t a w y  o kapelmistrzach 
wcjsKOwych. Komisja przyjęła z a ­
sadę, ż :  kapelmistrze mają bvó 
P 'z e m ia n o w a n i na oficejów.

Podziękowanie
składam WP. Drowi K o t i e r s o w i  
przy ulicy Jabłonowskie i 2 za sku­
teczne wyleczenie mnie.
2800 W i lh e lm  H esky .

portal średniowieczny, izeżb.ony 
w marmurze, gdzier d i?j na od­
mianę medersa. Przed jedną taki 
stajemy. Medersa — to szkoła pra­
wa, szkoła Koranu. Młodzi chłop­
cy spędzają w niej kilkanaśc:e lat 
życia pod srogiem zamknięciem 
i uczą się z jedynego źródła t. j 
koranu — muzułmańskiej wiary 
i mądrości.

Koran jest wszys k ein, W  nim 
mieści się nauka etyki, moralności, 
praw i obyczajów.

Kto chce zostać muezzelnem 
(duchownym) Kadjim (sędzią), czy 
innym urzędnikiem admin s acji — 
musi ukończyć medersę. Ma ona 
zazwyczaj ks tałt kwadra o w eg i  
pedwórza, wykładanego nieraz dro­
gocennym marmurem, alab strem 
lub onyksem. W środku pluszcze 
fontanna, służąca do rytualnych 
ablu ji.

Wokół podwórza biegną cele, 
malutkie, po spartańsku urządzo­
ne, stużące za mieszkanie uc n .

W jednem miejscu o b s z e rn . 
ko nnata, rodzaj kaplicy, gdzie od­

bywają się wykłady, wspólne mo­
dlitwy i nauki.

Do najsławniejszych w Fezie 
naltżz  Medersa Bu-J iania; prześli­
czne kolumny, kapitele i cyzelo­
w ane drzewo różana wewnętrz­
nych galerji pochodzą z XIV, je-z- 
cze stulecia.

Po wąskich schodkach dosta­
jemy się na dach Medersy. Wo­
koło, jak okiem sięgnąć, morze 
innych dachów.

Jedne przytykają do drugich 
tak, iż zda się, poprze; cały Fez 
wędrowaćby można dachami.

Przechylamy się przez pozę- 
b łoną poręcz i spi glądamy na w ą­
ską ulic. kę.

Na murze przeciwległego domu 
znajduje s ię  sławny, starożytny 
i niesłychanie oryginalny zegar.

Jest to zupełnie coś innego, niż 
nasze zegary. Trzynaście krążków 
miedzianych ery dew onów w je­
dnej linji poziomej oparte są na 
wysfają-ym gzymsie. Pod spodem 
tyleż mfcł.ńkich okien i przepy z- 
r e tz żby z cedru. lak <#n mecha­

nizm funkcjonował kiedyś i w jaki 
sposób rozpoznawano godzmy — 
dziś już ; ie w ird o m o ..

W res cie wyjeżdżamy z m ro­
cznych zaułków Fezu na słońce, 
n r pełny j :g o  b ?sk i kolo Kaaba 
FH aa mijamy b ;a n ę  miejską.

Stąd znów w idok przepyszr y 
na sfare muiy miasta, kióre z d a ­
leka, z góry widziane o tyleż sym- 
patj czn.ej się przedstawiają niż 
wewnątrz.

Na zielonem zboczu zeskakuje­
my z siodeł i odpoczywamy w 
c ie r i r  oliwek. Stary Fez, g  aru 
pele , tuż opodal...

A my, błękitnawym dym .m  
marokkańskiego papierosa otoczeni, 
urządzamy południową siestę na 
zielonej łące —  ta  ując s ę  w du­
szy żeśmy z da a cd m :asta i zno­
wu na łonie przyrody.

O— —*

kap elm istiza  G osztow da, o ia z  orkiestra  
39 pp. pod osob istą  batutą Kapelmistrza 
B aran ow sk iego  Kom itet pań i panówi 
z łożon y  z e liy  lut. to w a r z y s tw a  w y w ią ­
zał się chw alebnie ze s w < fo  zadania. 
C zy sty  dochód w ynosi 5000 zł

Ze sportu. 10. Łm o d b y ły  się  ra  sta­
dionie Sokoła  zaw od y  piikj rożnej o mi­
s tr zo stw o  klasy  „C" m ięd zy  7.TGS. 
..D rcr" I, a SK Ś. ..Jarosław ia*' łł z w y -  
mkieiT, rerr.isowym 1 : 1. S ęd z io w a ł por, 
Amor.

B ezpośrednio po tych zaw oaach  od- 
bvfa s q rozgryw ka o  m istrzo stw o  k la ­
s y  ,.B‘l m iedzy tut SK S. „Jarosław ja" I 
a pizc-tnvską . Polcn.ią“ II z  w ynik iem  
2 : 0 dla Jarosław ji. Obie bramki1 dla Ja­
rosław .5' uzyskał z p ięknego przeboju  
kap tan  1'liacz. S ęd z io w a ł p W ohlman 
z P rzem yśla .

S p rostow an ie , W skuteik m istv i’kacil 
w informacji W a szeg o  korespondenta —  
odnośnie co do tragicznej śm ierci ćv_  
rektora la sów  w  T a rn a w ce  — prostuję 
notatkę u m iiszcźon a  w  ostatniej kore­
spondencji w  tym  kie,runku, 5ż ofiarą 
mordu nie by? o. Kellerman lecz  śp Z dzi. 
sU w  T opasz M osiow ie? , dyrektor la só w  
kiucza K ańczuckiego.

— -O-- - -
Kronika stanisławowska.

(Ker. w 1 „G azety  Porannej").

S ta n is ła w ó w  w  maju.
Ś w  ęto 3. Maja. teg o ro czn y  obchód  

św ię ta  narodow ego w y p a d ł w r.aszem  
m ieście n iezw y k łe  podnaośle, dzięki bo­
gatem u program ow i i zapobiegliw ej pra­
c y  kom itetu. Jednym  z punktów  iego  
b y ły  igrzysk a  sp ortow e, a  szczególn ie  za 
m tęses& wauie budził w śród zg tom ad zo-  
nych na ulicach tłum ów  publiczności 
bieg okrężny na trasie biegu, w y n o sz ą ­
cej 3200 rn. W zięto  w  nmn udz al 20 bie­
gaczy . reprezentujących różne organi­
zacje j kluby sp ortow e. P ie rw sz y  przy­
b ył do inety  p. K aiaban z klubu K ew ęra, 
zdobyw ając p ierw szą  nagrodę; po nim 
przybyli do m ety  pp Jarm oiuk Z kluou  
Boj-Tur ■; K okoszka z klubu IK S. S ok ó ł, 
zd p b yw aiąc  d in g ą  i trzeoią nagrodę. 
B ezpośrednio  potem  bozogiał się  w y śc ig  
cyk listów  j m o torzystów , k tórzy  w y je ­
chali o oznaczonym  cza sie  z N adw orny, 
dążąc <±o S ta n is ła w o w ą . P rzestrzeń  tę  
przebył p Eska z  L w - T c w . k o larsk iego  
■w 80 minutach, po nim p rzyb y ł do star­
tu p Z asław sk i w 80 min.. £0 sek .. a ja­
k o  trzeci z w y c ię z c a  p Strótiich w  83 
min. 50 sek. D a lszy  ciąg igrzysk  sporto­
w y c h  odbył s ię  popołudniu na boiska  
Sokoła przy d źw ięk ach  ork iestry  i tłum . 
nym  udziale publiczności. Najpierw, 
W iec od b y ły  się  za w o d y  m łod zieży  II 
gimn.. w palanta i w  p^łcę nożnej. Do za  
w e d ó w  stanęła  elita m ło d z ieży  aporto­
wej obu la k ła d ó w , a n a w et c a łeg o  na­
szego  grodu. Z aw od y w  palanta zakoń­
c z y ły  się z w y c ię s tw e m  gi.mn. II w  sto ­
sunku 20 : 16. Punkt naistępny dali skau­
c i S y m p a ty czn y  to  b y ł obrazek p ełen  
śp iew u  i zabaw , szkod a ty lk o  że  *Jo- 
śc*owo tak skrom ny. T rzecim  punktem  
b y ły  z a w o d y  w  piłce nożnej pom iędzy II 
a III gimnaizjum. Z a w o d y  te  za k o ń czy ły  
się  drug'em z w y c ię stw em  m łod zieży  II 
gimnazjum w  stosjinku 6 r 3, Obie dru­
ż y n y  g ra iy  am bitnie j ofiarnie, fcronąc  
dzieJmie b a rw  s w y c h  zak ładów - Uimn. II 
prze w y ż sz a ło  lotnością  i cefnośalą strza ­
łó w  Gra dała dużo ży cia , ruchu i w eso ­
łości. Gra w  piłkę nożną okazała w y ­
trw a ło ść . pracę i o d w a g ę  za w od n ik ów , 
W cg ćle  igrzysk a  te b y ty  rów nię c ieka­
w e . jak pouczające. B y ły  one jakby re­
w ią  sp raw ności i tę ży zn y  naszej m ło­
dzieży.

R ów n ocześn ie  r a  boirito K asy O- 
szczędnośoi o d b y ły  się  m ecze na rzecz  
Port. Z w  Piłki N ożnej pom iędzy  S o ­
kołem  a Y rctoną i H akoahem  a R ew e-  
rą P ie rw sz y  zaikońozył siię z w y c ię s tw e m  
S ok o la  w  stosunkiu 6: I, drijg: z w y ­
c ięstw em  H akoachu w  stosunku 1 : 0.

Zakończeniem  u roczy steg o  dnia b y ło  
przed staw ien ie  w teatrze, na którem , po  
sto so w n em  przem ów ieniu , odegrano .P a  
na Jow ia łsk iego" . MJa'?tio na uczczen ie  
w iekopom nej roczn icy  przybrało o d ­
św ię tn ą  sza tę ;  gm achy publiczce * do­
m y m ieszkalne b i ł y  suto dekorow ane  
godłam i i barw am i narodow em .) ora® 
zielenią. P rzez  oba dni o d b y w a ła  się  
zbiórka na cele  TSL .
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Z saii sądowej.

Bolszewik Steiner skazany na 4  lała więzienia
Innych oskarżonych uwolniono.

HOTEL EUROPEJSKI (plac M ariacki).
Przyjechali 14 maja 1935:

Hauft S ta n is ła w , arclutel^t z K rako­
w a ; W  i ol ans L eszek  doktor m i i .  z Kra 
k o w a ;  D ob ro w o ln y  Marian* dyrektor i  
J a w o r o w a ; Zagorsk- S ta n is ła w , o b y w a ,  
tei z  K ołod zieiów ki; Rosenbaum  G tyljj, 
żona lekarza ze S ta n is ła w ęw a ; Chm ie­
le w sk i K azim ierz, notariusz z M edenic; 
C h nrelew sk a Ciizela, żona notariusza z  
M edenic; R dssler Jan. urzędnik z Rado­
m ia; Major P erk ow sk i R yszard  z W ar­
sz a w y ;  S tefan ow icz  Kajetan, urzędnik z 
K om aina; B im bauni Fritz. dyrektor z  
W iednia; M arekow sk i A leksander, oby* 
w a te l z K oropca; hr, P u g it  Zofia, oby­
w atelka  z W arsza w y ; W ożm akcu ski 
M iota ł, referent bn. z  T arnopola , Zu­
brzycki Antoni dyrektor dóbr z M.ikuli- 
utec, ks. L e w k o w io z  Jan z K ow la,

 o ------
TEATR WIELKI
Sobota 16. bm. o 3 pop ..Obrona 

C zęstoch ow y"  (przedstaw ien ie  dla m ło­
dz ieży  szkolnej).

Sobota 16 bm. o 7,30 ..C asanova“.

TEATR MAŁY.
Sob ota  16 bm. „C udow ne mzdjuni".

TEATR NO W O ŚĆ!
Sobota  16 bm. „Frasauitta" ( g ) Si .  

w y stęp  L. M essal).
 O------

Zarząd Z w iązku A r ty stó w  Scen P o l­
sk ich  G niazdo L w ó w  ośw iad cza  ni_ 
niejszem . że  z imprtozą p. Franciszka  
lio lltka . który  do ZASP. nie na leży  J 
p o d szy w a  s ię  w  sposób  n iepraw ny pod 
naszą korporację, niem a nic w spólnego  
i z a  arty sty czn y  poziom  w ym ietonej im­
prezy riie bierze żadnej odp oy/iedzia l-  
p o śti.

„O brona C zęstochow y"* Znana ta od 
k'itk*udz:eiięctu lat sztuka p atrioty .zna , 
przygotow ana bardzo starannie przez 
nasz teatr, dana będzie dla najszersze] 
publiczności w niedziele o godzin c 3 
pop. w  T eatrze W ielkim  po cenaęh po­
pularnych. C e ry  te  po ogólnej 25%  
zn iżce są  istotnie bardzo niskie.

„Frasquitta‘‘ z M essalką. Jeśli d o . 
ty ch ca a so w e  kreacje jakie s tw o rz y ła  
M essa l z a c h w y c iły  nasza publiczność, 
to FrasąuiPa św ietn ego  naszego  gością  
jest praw d ziw ą  rew ela cją . Lucyna M es 
sal jet w n>li tej -.apraw dę m eprześcig- 
ntioną, a jej gra. piękny g ło s : p rzep ysz- 
tiy taniec . sk ładają s ię  na c a łe ść  na­
prawdę p oryw ającą . W obec sp o d z iew a ­
nego olbrzym iego1 sukcesu św ietnej livy  
operetk ow ej w tej operetce, D yrekcja  
zam iast zapow iedzian ej . B ajadery ‘ n.a 
niedziele, daje w  tym  dniu raz jeszcze  
„Frasąuittę".

W  sp raw 'e zniżek 25%. W obec licz­
nych zapytań dyrekcja teatrów  miej­
sk ich donosi, ż e  obniżenie cen  b iletów  
w stęp u  o 2 5 %  ty e r y  się w szy stk ich  tea  
tf<Hy i w szy stk ich  przedstaw ień . Zna- 
CZha ta  zniżka w  w y so k im  steptiiu przy­
czyn iła  s ię  do w zm ożen ia  frekw encji w  
naszych  teatrach gd y ż  dziś bilety  w s tę  
pu są  w  w ielu razach tańsze niż b ilety  
w stęp u  do kiho-tćatrów .

K to  c h c e  s i ę  u ś m i a ć  s a r d e t k .
HiO | n iech zo b a czy  najn ow sza  k o m td :p 
* t‘« t  ł Patttflhf.ncnt „Pr**mv'ni.cy‘‘, 
2780 Kino CHIIH5R4.

 O-— *•
P fg r z tb  b. łefin it'sfy . Celem  cd d a .

nia ostatniej pi rys l i  gi zm arłem u to w a ­
rzy szo w i broni śp H enrykow i Gerittain, 
lefcton,iścić I. B rygady zbiorą się le g io ­
niści w  sob otę  dnia 16 bm, o  *odż:nte 
4.36 bopoł.. przed dom em  przedpogrze  
bow vm  (ul, K och anow sk iego  94), obek  
sztarldaiu.

W ieczór autorski M ariana Hemara, 
znanego lw o w sk ieg o  poety , odbędzie się  
w e  środę dn:a 2ti. maja w  sali Insty­
tutu T echnolog. przy ulicy •Fouriarda 5. 
B ile ty  w cześn iei do nabycia w  k s ię ­
garni ,.O św ;6ta“ (uf. Akadem icka 8). 
B h ższc  sz c ze g ó ły  w  afiszach.

Zebauie tow arzysk ie  urządzone przez

(—) W zoraj po trzydniowej 
rozprawie przeciw B rrrardow i Stei- 
nerowi i tow. orkarżonym o pro­
pagandę kofflinzm u, wieczorem 
o godz. 8.45 zaprdł wyr k Mia­
no w i i e  sędziowie przysięgli 11 
głosami potwierdzili pytanie w kie- 
unku zbredni zdrady głównej z 

§ 58, oraz 8 g 'osami w kierunku 
zb.odni zaburzenia spoko, u bublicz-

(—) Znowu mamy do żarto o- 
wania tragiczny wypadek, z kro­
niki Lkkomyśli ości ludzkiej, Po 
mimo, że tyle już byto tragicznych 
katastref na tle nieostrożnego cb- 
chodzeria  się z pociskami, co po­
ciągnęło za ;o b ą  śm erć lub cięż­
kie kalectwo dziesiątek ofiar — 
mirr oto ciągłe zd rz i ą się nowe 
tego ropzaju wypadki.

Wczoraj po; ołu n u dwaj 7-le- 
trrl chło cy Berna1 d Kuj fer cnmied 
i Abraham Pips, zam u!. Bema 3,

Zw Niez Mł. Socjabst, cdbratcię s.ę w  
iUcdsielę dnia 17 b$i. o grodz. 7 w icez .  
W sali Pol Domu Akad. fund. Herma* 
n^w (K rólew ska 7). W stęp  dla ozłen* 
k ó w  i w p row ad zon ych  g ośc i

N ow a trójka ob ieży św ia tó w . W R e­
dakcji iasz.-.j zjaw ili s .ę  w czoraj pp. 
S*ti d in eró w  e z  D rezna w to w a r zy ­
s tw ie  H ansa B ela  z Berlina. O db yw ają  
cni podróż p ieszo  naokoło św ła tą . Z Pol 
ski rusza-ą dalej w podróż do Azji.

Ze z\v'ązku Strzeleck iego  o b w ó d  — 
L w ó w . Zarząd Związku komunik,ije. że  
na N ad zw . W alnem  Zgrom adzeniu 2& 
k w ie tn ia  br. zapadła m. i, uchw ała zw ró  
ceria  s>ię óo kom endanta g łó w n eg o  o 
usunięcie p. H enryka Schm ala z kom en­
dy okręgu.

N iedzielne w y k ła d y  h y g en iezu c . W  
niedzielę 17. bm. w  Kinc „Kopernik" od­
będzie się  w yk ład  Doc. Dra Djciranow*. 
sk iego: .P rzy czy n y  n erw o w o śc i u dzie­
ci i drogi jej zapobiegania. P ocz . o 11.

A w ię ć  nie z  gl.-du,.- W  artykuliku  
„ C zło w iek , który i  om dlał na scen ie  z 
g ło d u ', um ieszczonym  w  nr. 7*119 .G a ­
z e ty  Pcratinej', w k rad ło  Się kilka nie- 
diotóadUiT-śc; opartych na b łędnych  in­
form acjach. P. F ryderyk  P asternak  
żJim ilał w praw dz.e podczas przedsta­
w ian ia , b y ło  to jednak n astęp stw em  
w ad y  serca , nigdy zaś głudti. G aża zc-  
nta la  person,a!ow ‘ chórow em u w y p łi eo­
na całości.

..NibclUPki" część U-s® W 10 aktach 
W kinie „Lew“. Przed oeżyma widza 
śiiuje się legenda Nibelu i<rów ui?ta w 
tiitiitniskię kontury bulki. Piekrt.bść 
Krymhlldy f jaj fascynujący arak dzia­
łają jak grom. Ogrom ł rOżłegtiPć ukcjt 
przyfłarzają widownię swóją że!a /h«  
konsekwencja Przepych dzikiego dwo­
ru lrióla królów Balmiry. porywająca 
gra aktorów prżćstudjowatią do najdro^ 
btiisjśzych s z c  egółów. w ó żą  filmowi 
powritente. Orkiestra oot-inym akor­
dem uzuptlr.a aitysiycaną całość. .

(— ) Zapadnięcie s 'ę  kanału. Na Ul. 
C h orążczyzny obok realności i 23 aa- 
patli się  w c z o .a j  kanał. M iejski zakład  
bu dow lan y  zaw iadbitlG ny o tynrt Wy­
padku poczym ł zarząJ*ćii‘a celem zabt*  
jtf&tżeitó tefto m iejsó i.

(— ) Kradżleż piw niczna. Meride! Fhr 
lich. handlarz o w o c ó w , z  ano* przy u!,

n go z § 6S u . k., natomiast za­
przeczyli pytania od ośnie co do 
innych oskarżonych.

Na podstawie werdyktu powyż­
szego trybunał zasądził Słeinera na 
4 łata ciężkiego więź enia, innych 
o karfonych uwolnił.

Z is ą  izony zastrzegł sobie 3 
dni do namysłu.

znaleźli na trzelni y wojskowej 
gr i a ,  któ y zabrili  ze sobą do 
uomu N astępni; t a  podwórzu w>  
niesi nym z mi szkania młotitiem, 
po, żęli g anat ten rozbijać. Nastą- 
j i ł a  eksploz a i obaj th łopcy  zo- 
st li cif.żk i ranni. Szczególnie 
cic ż ie po. anienia odniósł Fips, 
k órego P o g o to w e  w stanie bez 
nadziejnym od-r io iło  do szp ta a. 
Kupf ischmieda w sianie lepszym 
pozost twiono w op ece domawej.

św . Jana doniósł, iż . .egdaj w  irocy 
1'icznąny sp ra w ca  po. rozbiciu jego pi­
w n icy  skradł mu pakę p o m a r a ń o r a z  
jabika w art. 55 zł.

(—) Pokasara przez psa. Na wycho­
dzącą z bramy przy ul. Kt r/eu.owskięgo 
2, Sauinę Feldm an, skoczył w-żo:aj 
pies fćanowiiący własn.os'. N B i  i i  i 
dotkliwie ją pokąsał w  Piąwą no,gę.

(— ) N iebezp ieczny sąsiao . W olf Tern 
lelsm ar. kuprec zam. przy ul .ZróJla- 
nej 23, don iósł w czo ra j E kspozyturze  
ślid cz-J . że  gd y  przechodził ze s\v -l żo­
ną lw ią  ul. Łazienną, napadł na r. o c o  
mejak Rubin Ba,rdig. sani w 'Ci sam ej 
realności i c h w y c iw sz y  go i ty łu  za  
kraw atkę ściągnął ją 'alk silnie że 
stracił przytom ność, potem  począł go  
b'ć kułakam i p<̂  g lo y /ię . Na k r z y c  żony  
fiapadnłęfegb Bardig zw-daw ł co  i rzu­
cił s ię  r.n Tem pelm anciwą, którą koonąt 
trł.ykrhtnće w  brzuch 'tak siln  e, iż na 
n*i jjr.cu doznała krwc»oku. skutkiem  
czeg o  musiano ją dorożką o d w ieźć ’ do 
domu. Za Baidisrfem kitóry zbiegł, ża­
rząc! z,er,o poszukiw an ia .

(—) O kradzictiy p jd cża s  drzemki 
Leopold D zferow icz  zam. w Ryn,5tu, 
zdrzem nął się  w czoraj na W alach G y . 
berratorskich. z czeg o  szybk n  sk orzy­
stali E r g eu jisz  G rzyck o i W łodzun .efz  
K sipinfeć. k tó fży  skradli mu pa.rę buci­
k ów . papierośnicę oraz 70 z łotych  w  
g o tó w c e . Złodzieje z,f sta® ujęcij i oddani 
do aresztów  pcbcyjnych.

(— ) N ie sz cz ęś liw y  w ypadek na dro­
dze  K ulpjrkćw sk iej. W czcraj w e c z o .  
rem  jechał droga Kuilparluowski z e  
Skiifłow a 56-lelni fe o d a :  L cszczy szy n , 
w io żą c  ba furze 6-m etrow V  kloc. W  
FJWitem miitjscu k loc usunął się  z  fury  
1 zw-iHł s ię  r,a obcik idącego L e sz cz r-  
szy n a . Który dóżnał ciężkich obriiżoń. 
W stai.ie  pow ażn ym  p rzew tez  ono g o  
do Sżpiia1?..

(—) Ofiara własiei nieostrożności. 
fi-letnS W ładV.śław K ctów skt, zam. w  
K rzyw ćzyeach , baw iąc sid w  pobliżu 
m a sz y ry  roln/ićzaj będącej w ruchu, wło 
ż y ł  pałce m iędzy tryby , któro fnu ągru . 
eh o la ły  rękę. p r z e w s e ió n o  go do szpi­
tala.

(— ) Spoczęli w  aresztach w czoraj: 
Anton: Kiorma, notow an y  j karany zło­
dziej kasowy żam. przy ul. K rólow ej 
Jadw ^si 1* 12 za  aw an turow anie  się ,w

Wystiwa książę polsRłcj 
dziś zostaje otwarta.

W ystaw a ksią^R! pojsklej.
urządzona staraniem Związku Lite­
rałów i Związku Księgarzy P od  
protektoratem prezydenta miasta 
P Józefa Neumana, otwarta będzie 
dn:a 16 maja w  Pałacu Szfuki ust 
placu Targów  Wschodnich. Celem 
wysmwy jest pokazanie dobytku 
piśmiennictwa polskiego we w szy­
stkich dziedzinach I'teratury i nau­
ki, o ije wydaVnicfwa znajdują si; 
obecnie w handlu księgarskim. Bla 
sTv|ik|ej i łatwej orjentacji w ys ta ­
wa jest podzielona na działy rzo* 
cł-owe, iak np ; powieść, j-<oezja, 
sztuka historia, medycyna, trclino- 
Iowa i+rj w  ramach w ystaw y mie-

s;q także osobny odlzi?! ..Stary 
1 wó\v‘‘, urządzony przez a rchiwum 
mieKloe, obejmujący ciekawy ma­
teriał do hi s to r ji miasta, a szcze­
gólnie do dziejów sztuk grefi.:z* 
n\ ch i księgarstwa we Lwowie, 
W ystaw a Książki, która zresztą
•irządzona jest wspólnie ze salonem 
wiosennym Tow arzystw a Sztuk’ 
P  ekr,vc |] zainte-esuie niewątpliwie 
najszersze kola naszej Publiczności. 

*
W ysta w a  książki. W  ostatniej ch w i­

li dow iadujem y się . ż e  W y sta w a  Książki 
Wćr L w o w ie  zostan ie  o tw a rta  o goJz, U  
pizedpoludniem .

n M s n  m  m n n u a i m

stan ie pijanym. Anna Solim a, z Jaw oro­
w a, Roman S ta ch ó w , lat 14 z e  L w o w a .  
M ichał M aruniak lat 15, Jan I .ew ic z .  
M arjan C h n iszczew sk i (.raz Franciszek  
L a ta w iec  lat 14, w s z y s c y  bez zajęcia  
i stałego, m iejsca zam ijszkania  i za ryió 
c zę g o siw i,. Rom aniak F edko. bez  zaję­
c i  j m iejsca zam ieszkania, n j łc w a n y  
za natrętne żebranie. F ranciszek W i. 
niarz, zam. przy ul. K leparow skiej I, 3 
oraz Szczepański W ła d y sła w  zam . na 
K leparow fe pod 1. 578, jako podejrzani 
o w a łę sa n ie  sie  w calach k radzieży  na 
pl. Solskich. Jan Jakim, zam . jrrzy ul. 
Sieiuaw sk iej I. 6 za oszukańczą grę w  
karty (tzw . trzy  k a fty ) na p!. Sezskich. 
Mikołaj Czuba, nebortnik, zam , przy Ul. 
Króla L eszczyń sk iego  p o i  I. 39 za kra­
dzież w e g ia  z  wozu w  wi- Gródeckiej.

(— ) U jęcie w ła m y w a c z y . Z a kra­
dzież z w łam aniem  do restauracji Tar- 
ra w sk ie g c  na pl.  ̂ Bernardyńskim  aresz­
tow an e w czo ra j Żelizae.pa W asy la  S z y .  
szcza  Dm ytra oraz Józefa Wą 'A a , wszy 
stk ich ze  w s i prdlwoiyrskicli.

t—) Cza je dziecka? W  parku Ko­
ściuszki p osteru n k o w y  spotkał w czora) 
zbłąkanego ch łopczyka w w iek u  4 lat. 
GdJar.o r o  kóm lfiarjafowi m iejskiem u  
tiHt ln icy  V. w  Opiekę.

E M oz¥  okradł 
aftademibfiW.

( -  ) \Vc«oraj aresztowano \Vł«- 
dvs'awa Be'nacki‘go, b. słuchacza 
fi*Gz jfjt, buz sfaltgoi miejscu za- 
mieszkania, i; ko r^dejrzanteo n 
włóczęgostwo, g d y *  spał na ławce 
w  k o r y ta r z u  u n iw e r s y te tu  n i*  Pd* 
s!a(iłjąc źad fiy j l  p a p ie r ó w , jeaó  
grtówkę, oraz nowe ubrani* w wa 
lizie Okalało s*ę, doimieil *lę 
k ra d z ć z y  wallgy * ubraniem, bf*- 
'iżiin oraz. kwotą ?0 Sil na ś»kodę 
Kazimierzą Mazura słttchacza 
żarn p fZy ul Chodorowskiego j. 15. 
a ponadto skradł na szlfodę ew*r.= 
g elićldłgó Simn&Htim (ul Kbcha- 
nćWsRBgó 1. kwófę 970 2ł. jt 
2AT.kńiś,9śO biurka.

Dw aj m alcy g rzm o tn ę li 
m łotkiem  w  g ra n a t

i oczywiście odrazo zmienili si? w Krwawo mas?.
Jeden dogorywa, drugi leczy s ię  w  domu*

Z wiązki Akad. K uźm ca. Zjednoczenie i
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S i o M z t i c  w  k c ś o ie le  8, 0,  K a r n i i i ó i
nr Botszorwcach.

Sprawca potwornej zbrodni ujęty,
P m d  kilkoma d n ia m i zak  adł 

się nocą n5ez:iany SDrawca do kla- 
s toru C. O. Ka melitów w Bol- 
tz jw cach  i z t ib e r n i c u u m  w k a ­
plicy klasztornej skradł puszkę 
z oco ą wart. 1 .0  z 1. w yrzucając  
komun kanty na ołtarz Posterunek 
miejscowej policji był w n.elada 
k io p o ie ,  ale Opatrzność n t  po- 
z w t l ł a  ujś j be'.karnie zbrodniarzo­

wi, bo w dwa dni później ujęto 
go w Żóikwi, gdzie śpiącego w 
r  w«e spotkał po terunkowy. Gdy 
I rzy rewizji oscb -siej z aleziono 
w kies eni puszkę przyznał się do 
kradzieży i now ędr ował do sądu 
okręgowego w ■ Lwowie. Jest nim 
21-letir Józef Murrz, r^b jin ik  bez 
2a.ęcia, ro d .m  z Oleska.

Fig-j i ro d z in k i
to feolente b ^ te Fji p łis ig c yili si? w  brudzie.

Co widział pewien Anglik przy pakowaniu tych owoców

C sopn p u r r ,a fi rn!
(~ ) 2 N. Jorku docm dzi w B śi 

priwdzjwia hiobowa a]a ™ijono­
wych czciciel: małego Jackie Ten 
naimniej'zy z królów kina —  sta­
rzeje się! Złowrogie przekroczedc 
pbrwhzego k rzyżyka wisi nad jc- 
?o sympatyczną główką i niedaleka 
jest chwila, gdy Coogan nie będzie 
fvLż mógł grać roli. malca- P rzy tn n  
uciułał on sobie już spory mająte- 
ęz?k b 0 coś około- 3 milionów dola­
rów", zamierza w ięc obecnie najfi- 

c^as „stracony11 i wziąć się 
ao nauki, nicztin pierwszy lepszy 
śmiertelnik w jeso wieku. Czy wró- 
c’ znów do tilmu — niewiadomo. 
„Cudowne dziecko" dojrzawszy, 
mekcnieczule inusj zostać .cudow-, 
nyir młodzi 'ńr.em“,

Najmodniejszy t o i f e
(-1) \ y  Londynie zaczyna zyski­

wać powodzenie przeszczepiony z 
\meryki najnowszy taniec, będący 

jczemś pośredniem między tango a 
foTtrcttem Tańczony jest w bardzo 
wolnym t err.pie, gdyz jako taniec 
sezonu letniego, nic może danserów 
pobudzać do zbyt silnego... poceniu 
s5ę. Nowy ten „szlagier". k W  
wkrótce pojawi się zapewne i u 
*as. nost oryginalną nazwę „marsza 
natury*.

 O--------

H a p a & H iiio a tifn -p p ^ T O a
(J ) Donoszą z  Belgradu o oiygl- 

nalncj oneracji. iaką przedsięwziął 
sam na sobi; niejakli Radcsav, pa­
lacz kolejowy. Cierpiał rd  dłuższe­
go czarni na silne bóle w żołądku, 
a  czując nieufność do h k a r z y ,  po­
stanowił sani być lekarzem i chi­
rurgiem. Kazał szlifierzowi wyo­
strzyć n^ż 3»k brzytwę poczem 
■Przygotował „utenzylja" cueracyj- 
'<■' czysty ręcznik, f l :żankę oraz 
ów  nóż „operacyiny ‘. pod  nieobe­
cność ^c.ny osobliwy chirurg śmia- 
fym gestem wykona! ną sobie stra­
szne harakiri. Żona przyszedłszy 
w g o d z łn ę  później, zastała go b"z 
przytomność’̂  zalanego krwią. 2a 
br-g ,,operacyjny“ przypłacił w pa­
rę Kcdzłn pot"m śmiercią.

Fel(P‘oi. G*r. Pnr.'1 t  d. 17 5’ 1^2^

A N D R E  C C u V R E U X  4 3

Inwazjo Mnliroiiów.
W obec tego, że nikt z obecnych 

nie w ystępował z propozycją nara­
żenia życia, zwróciłem się ku mej 
narzeczonej.

— Idę ja tedy  Zuzanno, skoro 
nikt sie nie zgłasza.

— Janku, narażasz s.ę tak s tra ­
sznie — błagam cię, zostań!.. — 
tuliła się do mnie, przerażona.

Zdotałem przekonać ją iednak: 
podała mi usta, których pocałunek 
podniecił mą odwagę. Z sercem bi- 
jącem rzuciłem się na zewnątrz. 
Przystanąłem chwile, olśniony n.e- 
zapomnianym obrazem, jak' się o- 
r.zom znękanym roztoczył. Po de­
szczu wczorajszym cudowna zaja­
śniała wiosna. Rzeka, poprzetyka- 
na od m ejsca do miejsca srebrną 
siecią wirów podwiilnych, toczyła 
krysitałowe fale z obojętnością ma-

Pewieli ciekawy Ainghk'. czło­
nek parlamentu angjekkb go, d r. 
Na jep  Gu?st. podróżując po- S y n 1, 
nićł... nieszczęście być obecnym 
przy  pakowaniu suszonych owo­
ców znanych u nas pod ia /w ą  t:g
i rodzynków Angl k ten tak jug
orz-ęjął owym widokiem, że g w oh  
cstrzeżmiii swych rodaków opisał 
c a łą  t£ p r o c e d u r ę  w pi pularnym 
diennTu „Daily M aT‘, mniej wię- 
cpi w ten sposóbSnadp.itnijdąc. 7fi 
czynność ta odbywa się w o lbrzy­
mich s a p a c h  dr®wnianvch. mogą- 
- vcli powusśc c  do 2.000 robotni­
ków,

W  brudzie I b łocie,

Dę tych szop zwozi się owoce 
w ogMmnych workach, czarnych 
' sztywnych od brudu i wysypuje 
wprost na po-dlosę Z czego zrobio­
na iesf podłoga, p. Guest spenetro­
wać n% mógł. pokrywa ją powiem 
kilkucentym :trviwa warstwa lepkie­
go, ś lis K ię go  błota, składającego się 
z rozdeptanych rodzynków i ziemi. 
Na *vm to pokładzie łozą stosy 
woców, które brudn', na pół nadzy 
i bosi r o b o tn ic y  zagarniają do k v  
s?ó\v i niosą do maszyn sortują­
cych, tj odziela,iącvch owoce mniej­
sze nd w:>ęksvch.

jostatu pełną. Prze e ną — całe 
w p y k t e h  s łonecznyci — złoci o 
się wybrzeże. Na p rawo panoram a 
przejrzys a gub ła się hen, w od­
dal1, w ła mdnem rozpostarciu fio­
letowych mgieł, o b u w a jący ch  od­
legle rozłogi, na lewo most Jena, 
wbrew naszym przewidywaniom, 
nietkmęty, łączył pot;żaem  rozpię­
ciem swych łuków i przęseł oba 
brzegi przeciwleg e. A wszędzie 
spokój, jak gdyby n ied tw na  g-oza 
ustąpiła w p rz e s z ła  ć niepowro- 
tną: rzekłbyś, jeszcze chw la, a zbu­
dzi się Paryż, miasto świateł i 
lśnień, powstanie do słońca, do 
ycia, do czynu... Podrnósłszy je­

dnak oczy ku wieży E f el, ujrza­
łem wciąż sennym ruchem rcjące 
się mrowia Iudzk!e, podczas  gdy 
dwupłatowiec, w  którym pozna em 
dobrze mi znany aparat komen­
d a n t  Ju r i  sau, unosił się w górte, 
dążąc w kierunku zachodnim, Dane 
te były mi z punkiu dowodem, że 
makroby — iubo niew id/.a lne w 
lej chwili —  me usunęfy się by ­
najmniej z Paryża — i bałbym

L’b’jani ■ bostmi nogami 
f ‘rcsortowane wędkują znów do 

koszów. U M' , d  do pak, g d z i e  ubija 
je jn-gap; bosy ■•obotmk. z wes dą 
rr :uą wykonujący coś w rodzaju 
sy mholrzncgo tańca. Nie trzeba iu- 
da^-ać, Ż7 nogi jceo p o k m e  są 
gruba warstwą brudu. F rzy  tej u- 
ptracji nawet zachowywany j-st 
ptw 'en porządek. Rodzynki bo- 
w ;en:, kfrre w ypadły  z P « k  na ,,pa 
d 'ogę” 2ii,iata się poptosfu na kup­
kę. zgarnia rękoma j znowu wrzu­
ca na miejsce przeznaczenia. Niech 
ni1- będz;e naśmiocone.

C ), prócz ziem5, znaiduie się 
w r o d z y n k a c h ?

Myliłby się, k*oby sądził, że w 
tym patriarchalnyni kr aiu r,iez nane 
cą zasady hvgicnv. Przeciwnie 
i^mie.ą ram nawet przep:sv, z k ,Ló- 
-y c b  je Jen n. p. nmwi, źe po uży ­
ciu dwóch z i f .  naieży timyć ręce 
’ że przed ulanj-m się lam należ)' 
p łożyć  saboty drewniane.

D O u iii. wiedziony wiudzoną 
c‘ekawością. Udał się do tej dys­
kretnej, choć nieodzownij ubikacji, 
'Mec.nej z czte-ech d^sek. SabcGw 
żadnych ani fart’, ani w żadnym 
Hj.iytn schowku nic widział, ale i 

'ifjjj, co widział nie on<sał, 
^ 'm acząc  s'e. że opis taki nada­
wałby s5q chyba do fachowego

w -ótił odrazu, by smut >ą tę wia- 
a mość za itomu .ikawać moim prz 
jaciołom, g d y b ■’ mię konieczność 
zdob /c ia  żywności dla mojej' u k o ­
chanej nie uzbroiła odw agą na 
d i lszą  d rogę. W yszed em zatem do 
s ih u d ach  na platformę mostu Jena 
i tam dopiero, mając przed sobą  
u dołu horyzont szeroki, mogłem 
ocenić rozmiary ka'a;trofy, jaicą 
najście potworów do>yth zas już 
spow odowało: istotnie — rzecz 
nie do uwierzenia z prawej kam­
panii! Trocn era zaledwie pozostały 
resztki, środkowa jego kopula !e 
gła również w g  uzach. Z najwyż- 
szem pi zerażeniem z awałem óebie 
sprawę z rizpi^cia  łuków, zakre­
ślanych skokami potworów, skoro 
napór niesłyciianego ich ciężaru po­
dobne wyw łać u ógl zniszczenia 
Zre z*ą d rugr s trona od Sekwany 
przedstawiała równ eż opłakany 
obraz spustoszenia — cale szeregi 
dom iw, zmiecionych z p t v  erzchni, 
sterczały nagiemi zrębami: tu i tam 
węgieł, krok ew lub niedobitek ko­
mina, to znów żałosna pozostałość

crasopłsma. Nadmier.il tylko, że 
utdkacja była w takim stanie, ż* 
m'e można s ? było dn niej przybli­
żyć bez odrazy i bez zniszczenia 
oduw  la i ubrania. Mimo to robotni­
cy iuin w chbdz*  (będąc bosym, I 
n.sghni nie mieli nrc do stracenia) 
i bezpośrednio potem wracali do 
'■.ve; pracy,

C/.y po przeczytaniu tych słów 
Czytelnicy mają jeszcze apetyt na 
figi i rodzynk?

Gd?, wtrący roli bata.
( ) Amerykański stan Nevada 

w prowad/ił  u s ebie karę śmierci 
przez zatrucie gazem. W yrok 
ś n n e r j  musi być wykonany w c iv  
gu pięciu dni od w ydana ,  przyczem 
steazębujec dt.wiacluje aię o  nim do- 
pirro w  ostatnijj chwid. W'1 nocy, 
gdy śpi, do cdi- wpuszcza się gaz 
<rujący, Rtóry span ia  swe zad?nte, 
uśnuer-a jtc  ofiarę.

L stawodawcom zapewne zda­
wało s ę, że wprowadzili bardzo 
InanTop-jną inowac5ę. A jtdnak pi­
sma sv/-altownie zaatakowały ten 
tposob tiac-nia ludzi, nazywając 
go bardnej b rrlarzy^skim , niż 
inne Skazaniec nie może wogóD 
?asnąć. dręczony myślą, że mógłby 
s ę  więcej nie obudzić.

F"zy tej sposobności dodać na- 
hży. że wszelkie dotąd stosowane 
sposoby wykunywania wyrokóv» 
śmierci okazały ? — niehumani­
tarne. Wob^c tego przeciwnicy ka­
ry śmierci słusznie twie-dzą, żo 
r.ajispszem wyjściem z sytuacji by- 
Mi> — zniesienie jtj zupełne.

r  ęi^wtctff utopił chłonca.
(-: ) Z Mt'sk\vy donoszą o oso­

bliwym zdar/ęniu: P"wien chłopak 
cysalfeki prowadził przez ulice na 
Iince oswojonego niedźwiedzia. Dia 
wygody przywiązał koniec linki d i  
pasa. N ag i’ niedźwiedź, przecho­
dząc koto stawu Leforta, p.oczut o- 
chotę do kąpieli i raptownie sko­
czył do wody, poc ągając za sobą 
clilopaka. kió y  oplątany w l^k c  
utonął. Miś, wykąpawszy się. za­
dowolony wyszedł na brzeg, wlo- 
k<w. za sobą trupa chłopca.

ż e l-b e to n o w e j  konstrukcji mówiły 
swym niemym językiem grozy, 
zmartwiałej w bezruchu.

Z idrża łem  na ten w>dok: zaw a­
hałem się, czy puszczać się dalej 
w tę karkołomną imprezę. Cóż 
znaleźć zdołam wpośród tych bez­
nadziejnych ruin?...  Czyż każdy 
dalszy krok nie będzie bezproduk- 
tywnem narażę n e m  życia?... A 
nadto z wieży E ffel czyniono w 
stron ;  moją gęsta, których znacze­
nia z tej odległości dobrze uprzy­
tomnić sobie nie umia'em, lecz 
które z wszelką pewność ą ni« a- 
chęcały mnie do dalszej dregi. Że 
jednak wizja Zuzanny, umierającej 
z głodu, prześladow ać mię nie 
przestawała, zebra) m całą odw a­
gę, przebiegłem pędem przez most, 
okrążyłem zi Ione szpalery, oka*a- 
jące z t; j  strony Pole Marsowe i 
do ia i łem  w u  icę de la Bouidonucis  
z mysią, że tam przecie znajdę nie­
zawodnie jakieś środki żywności.

C. d. n.
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Wśród pism i książek.
K siężna 0 ' g a  P af s y  „W spom nienia z 

Rosji. 1915-—1919. P rz ed im w ę  napisał 
P a w e ł B ourget, cz łon ek  Akadem ii fran­
cuskiej. Z oryginału francuskiego tłum a­
czy ła  Zofja Ł o sio w a . O klaakę icoror^wą 
r y so w a ła  Anma Ilarlamd Z ajączkow ska. 
Z 5- ::u ilustracjimfi, na papierze kredo­
w ym  296 str. 8” otzd 5 zł. ~  K siężna  
P a łey , inoi-gainatyczma żona W . księcia  
P a w ła , jedna z  bohaterek tragedji Ro- 
m a n ow ych . potrafiła w  sw y ch  pam iętni­
kach oddać grozę katalkfismu h istorycz­
nego które gio L.yła  ofiarą, z w ie lk ą  b ez ­
stronnością. Ż y w y  styl bystra  obser­
w a c ji, w strząsająca treść tych  pamtięt- 
itków sp raw ia , że  czy ta  s ię  je z zapar­

tym  oddechem . O bszern iejszą ccen ę  u . 
m ieścfm y n iebaw em .

Jourraf de P ol igne“ . dziennik fran­
cusk i w y c h o d z ą c y  w  W a rsza w ie , z  
dniem dzisiejszym  za w ies ił sw e  w y d a .  
w n ic tw u

S p r a w y  kole jow e.

Fa iiB ip s zr-a  odpowie- 
d z T p ś ć  za p m slia w y- 

t a i y  batjnź faoiejowy.
W ce’u podwyższenia rozmiaru 

odszkodowani,1 za bajjaż, cddawa- 
n\ w przechowanie na stacjach kn­
iejowych, Ministerstwo kojej za­
warło z  Europejskim Towarzy­
stwem l'bezp:ecz-ń towarów i pa­
kunków podróżnych umowę na 
podstawie której ubezpieczony z j-  
staje bagaż i inJ)e Przedmioty, odda­
ne dc przechowalni kolejowych 
przeciwko szkodom, powstałym 
skutkiem okradzenia, zagoięcit  
całkowitego lub częściowego lub 
uszkodzenia, ni» wyłączając szkód 
ogniowych, do wysokości r00 zł j- 
tych zą_ sztukę. Za ubezpieczenie to 
opłaca sk lad ij tcy  jednorazowo Ib 
groszy od sztuki za caiy czas 
przechowania ra jjfuże j jednak z \  
przeć!ąg cztertch tygodni.

D ziś gi-dz. 5 p o p ił, boisko Pogoni za­
w o d y  V rsov-ce  (P raga)— P ogoń.

D ziś i jutro gośc ić  będzie u P ogoni 
drużyna c^estkn V rsovtce. Prażanie na­
leżą  do iT&jlepszej k lasy  czesk iej ■ c e s z ą  
snę w  jczyzm e sw ej bardzo dobrą  
m a-ką W szeregach  >ch znajdujemy ki!- 
Jca w śb ltr ic jszy c n  nazw isk , iak- W itter , 
Krasek. Beibl. graczy , którym  przypedł 
w  udzaie z a sz cz y t reprezentow ać bar­
w y  sw e g o  kiaiu . Ze w zględu  na su kces  
.ak* P ogoń  o d n k tła  w  ubiegłym  ty g o ­
dniu. spotkar ie ie.i z V rsovic3  budzi ż y ­
w e za in teresow anie . Za w ody dzisiejsze  
p o zw olą  nam stw ierd zić , c zy  P ogoń  
fak tyczn ie  p o w ra ca  do ' daw nej form y, 
c zy  też w c ąż choruje na n iesta łość  
formy

Airakcją p ierw szej k lasy  będzie nie- 
d z ieh e  potkanie Czarni— łia .m o n ca . 
P rzesy cen ie  drifeyiram' zagranioznem i 
d op row adziło  do tego, iż spotkania kra. 
io w e  w zględnie lok akię należą do atrak­
cji: to też spotkanie C zarnych z H asm o- 
r,eą budzi w  sp ortow ych  kołach L w o w a  
ż y w e  za 1 teresew a n ie . P ia r w sce  z a w o ­
d y  pr w y ższy ch  drużvn rozegrane z Po­
czątkiem  sezor.u p rzyn iosły  sz c z ę ś liw e  
z w y c ię s tw o  Czarnym . P rzoćiw u ic ich 
nie hyl gorszy , jednak ir j  umiał w y ko­
rzystać sytuacji. W  m ięd zyczasie  tak  
Czair.t frk i Hn.smor.ea ŻńacznIS się  po  
p r a w ła . U żyyyaiąc spotkań z Jutrzenką 
jako miernika przyjdziem y do przekona­
nia. iż s iły  drużyn p o w y ższy c h  są  ró ­
w n orzęd ne. K^o odniesie z w y C ę stw o

trudno przewidzieć, wi każdym razie 
ambicja, w d a  zwycięstwa i energją 
egizekutywy odegra decydującą rolę. 
Będz e to walka może stylowa mniej 
piękra, jtdrak palt a emocjj j prdnicca- 
jących momentów.

Hasmonea I ł— Pogoń II. Wobec licz­
nych zapytań kcmwiiikujjmy iż zawody 
drużyn p  wyższych o mist-zostwo kła. 
sy „B‘ odbędą się  w niedzielę na bc'sku 
Pogoni, juko puedr-ecz Viso\ ięe—Po­
goń.

Życie gospodarcze.
Giełda lwows<a.

SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE.
Lw ów , 15 maja.

Dla akcji na przedgiełdzh zu- 
p : łn y  brak zainteresowania. Popyt 
tylko na Jaw o rz ro  (po 11-—) z pc- 
wodu braku towaru bez transakcji 
ra fom  ast Gazv zniżkowały w dal­
szym ciągu na 7-85, za Len pła cono 
do 0 20. W innych akcjach nieko- 
tow anych nie było ani popytu  ani 
podaży. Ogólny obrót około 100 
sztuk.

W  akcjach przemysłowych i t  an- 
kowych transakcji mało. Kursa nao- 
gól niezmhmone. — Zlecenia kupna 
nieliczne, zaofiarowanie słabe.

Przy końcu płacono za: B^owiry 
7’80f Chybie 4M0, Chadorów 3 00, 
Rakszawa 140, Trzebinia 0 75 (spo­
radyczna transakcja), Lokomotywy 
0 ‘56, Oazo inę 1'55 Zieleniewskiego 
10 65, B. Hipoteczny 0’49. Tenaen- 
cja zniżkowa. Uspcsobienie wycze- 
kujące.

O B R O T Y  W  A K C JA C H

L w ó w , 15 maja.
Hipoteczny 0*49, M iłopolski 0 30 

Przemysłowy 0 26. Browary 7*75, 
7 80, Chodorów  3 55, 3'60, Chyb e 
4M0, Lokomotywy 0-56, Gazriina 
1 -50, 1*55, Rakszawa 1*40. Trzebi­
nia 0‘75, Zieleniewski 1075, 1C 65

OBROTY W  AKCJACH WIEKO- 
TOWANYCH. f

Lwów, 15 maja.
lazy  wschodnie 7-85. Len 0*19, 

0*2C.

Giełda zb?£owa;
L u  ó w , 15 maja,

W dalszym ciągu stagnacja na 
giełdzie i pozagiełdą. Żyto poszuki­

wano przy stosunkc , o słabej pod 
f. Zainteresowanie dla owsa za­

granicznego. Tendencja utrzymana. 
Usposobienie spokojne.;

Obroty prywatne.
L w ów , 16 maja.

W czoraj tendencja chwiejna. — 
Obrót ożywiony. Po południu kur- 
sa nieco mocnie sze.

Dclary amer. 5*'7* t do 5-1 8 
doi. kanadyjskie 5 1 4 7 ,  do ł>’i5, 
korony czesicls 0-1 >J/4 do 0*15łia, 
leje 0-C21/* do 0-021,;  franki franc. 
0 2 7 */s cło 0-27*,, fra«k szwajcarsc, 
100 do 101, funty szterL  24 60 
do 24 70 Kuble a 5 0 0 f a 1J0 
za I i y i  0*00 zt> d o  0  00 zł. 
drobna za 1 tys. 0 00 do 0*00 z ł ,  
n. endeckie tys, stare za 1 tys. 
c 00 do 0-00 gr,, korony a astr. za 
tys. 0 0 0  do 0*00 gr.

Złoto: 20 kor. 21’70 do 21*80 
20 fnnic. 19-75 do 19 85, 2o mąrki 

74  75 do 24 85 10 rubli 2 6 8 0  ł O
27 00 gr.

Srebro: kor. austr 0*: 2 '!* —• 0*43, 
l- ł -o r .  austr. 2-26 ~ h-28 floreny 
5 .6  — 2*18, srebr. rubla l-£0 —1*83 
kopiejki za rubel C 8 0 —0*82.

G i e ł d y  o !j c b .

GIEŁDA ZURYCH5KAI
D arj>ż 27 00 L ondyn 25 0hż.. y n w Y  

Jork 516.7, W łoch y  21 16 tserli.i 123. 
W iedeń 72.80, P ia g a  15 30, W arszaw a  
99.55, B udapeszt 0 726. B -ałosród S.40, 
B ukareszt 2.45,

GIEł PA  W IEDEŃSKA
D oiary  70585. marka niem l'>820. an­

g ie lsk ie  3439, hancusiŁ e 368L. w łosk iii 
29- jugosł. 1146. poaskii 1354w—131.40. 
hfctunskie 532, szw a jca rsk ie  137. w ę ­
giersk ie 9960 czesk ię  2099.

Akcje : Z ejen iew sk i 154- S ilesia  9500. 
Fanto ln7, K arpaty 123 Ga'.cja lOCrf), 
Schodnica 150. S iersza  40, Bank M ało­
polski 4350, Kom pas 162u0 OoJeszóWj 
390, Portland cem ent 280, Lumen 540o, 
Nał ta 130. Mraźmcr. 38— 41, T ep ege  
17000. B r o w a r y  lw ow sk*e 112,

Ceduła giełdy lw o w sk ie ] z  dnia 15  m aja 19 2 5 .

■Vartof Tpfiiwi ■Jenda
nomin. |p23 |

Mkp. Mkp.

280 14f _
280 130 15000

100C 500 __
26C 184 2800
280 J4C: 5600
280 14 J800
280 130 9000

10 0 0 — —
280 84 15000
280 84 —

10 0 0 600 loeooe
5CC — 6000

100C 650 —
500 2000 —

1000 3c, ■. 25 gr
1 0 0 0
1000

2000
800

60 gr
s a  0

1000 1 0 0 0 2000

140 14000 140
140 ' 800

100 0 — —
140 600 —
140 18000 --
880 200 5000

5000 15000 —
1000 300 10500

—
1000 4000 —
500 750 4*r
500 200 1000
360 175 —

1 0 0 0 500 7550
500 350 20000
500 400

10000 2500 —
140 280 —.
500 300 360
200' 140 —
140 3C-J —
280 750 —

iooc _ 1800
70C 700 20000

loor 350 ■*“
14( 280 —
500 1000 —

1000 1070 —
140 90 —
500 200 1500

100C 520 45000
IOOC; 210 —

140 240 4500
600 boo —
— —

15 maja

A k cje
s kuponem ble2ąeynt

Bank Związkowy 
Bank hipoteczny • 
Bank handl. pozo. 
Bank Kemercjal.. 
Bank Małopolski. 
Bank powsz. kred. 
Bank Przemysłów. 
Bank Rolniczy . • 
Bank Ziem. kred. 
Bank i imelny . .
-  ’ Sn. Z. wPoz. . 
Agrocnemla . . .  
Brada Biskupscy 
Browary . .  •
Chodorow . . . .
C b y b le ................
Cegielski . . . .  
Ćmielów . . . .  
Fabr. Lokomotyw 
Gafota . . . . .  
Galicja . . . . .  
Gazolina . . . .  
Górka. . . . . .  
Karpałlt . . . . .  
Krakał
Marynia................
NlemojowsU . . 
.NItrar Zakł. eta.
O ik o s...................
Parowozy . . . .
P e z e t....................
P o c i s k ................
P o k u d e ................
Polska tafbi - . . 
Polskie row. Bod.
P o t ę g a ...............
Rakszawa . . . .  
Roba ŻięUfjskl .  
i  za elektr. . .
Sit a góra. . .
Spół. Wydawaica
T e h a t e ...............
T e p e g e ................
T e sp y ...................
Trzebłnla . . . .
l l r s n .....................
Zieleniewski . .  .
Im pez...................
Polski Glob .  . .
P 0 L . 1 I ...............
Polsot....................
Toban. . . . . .  
W a w e l...............
kol. HnrtownlaS. A.

p>aca i  adaia irsn sake [ 3
7 1 trr zł g

— 48 — 50 0 4 9
— — — — —
— — — — —
— 29 — 31 0-30
— — — _ ---

25 — 27 0-26
— — — — —
— — — — —
— — — — —

— — — — —
— - — — —
—• — _ —

7 65 7 90 7 7 5 —7 6 0
3 0 3 6^ 3*55—3*60
4 05 4 15 4 1 0

— — — —
—- — — —
- 55 — 57 0-53
— - — —- —
.— — — —

1 4 j 1 60 1 50 1-65
— — — — —
— — — — —
— — — — —
— — — - —
— - — — —
- — — — —
— — — — —
— — — — —
— — — — —
— — — — —
— — — — —
— — — — —
— — — —
— — — __

1 35 1 45 1-40
— *— — — —

— — — —
- — — ----

— — — — —
— — — — —
— — —

- 74 — 76 0 7 5
_ — —

10 c0 10 90 10’65— 10*75
— — — —

— — — — —•
— - — —

— — — —
— — — — —

— — — —
— —■ — —
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O G Ł O S Z E N I A .

F o s n d y  l p r a r a

POTRZEBNY chłop?* inteligentny ka­
to lik  do biura. Z głoszen ia  p isem n e  
pod ..Praktykant"  do biura og łoszeń  
Briicka, ul Ko'ściuszka 2  2805

SYM PATYCZNA. p racow ita  ruchliwa- 
przystojna osoba, szuka p o sa d y  do u- 
sługi gości na w yjazd . Podróż płaci 

sam a Z głoszen ia poa „Skroti,naV)J Ad- 
m jnistrayja. 2863-2

OP1F.KA NA WYJAZD O soba pow ażn a  
o  wybitnej subtelnej inteligencji i w y -  
kwHEtn.yck tarma-eh tow arzysk ich , w do  
w a  po w y ższy m  urzędniku bankow ym , 
pragnie w y ie ch a ć  na czas letni jako 
to w a rzy szk a . R ekonw alescentom  zape­
w nić m oże bardzo trosk liw y opiekę i 
mile to w a r zy s tw o . Zgtoszam a do A d . 
n.mistracjd G azety  Porannej, Senator­
sk a  6 pod „T rosk liw a opieka". 2721-3

I M ieszkania, tó jp ia .  skłony

W ŚRÓDMIEŚCIU poszukuje 3 - 4  po- 
k cie  Z głoszen ia  lis to w n e  pod Gu a,ol­
ch ow a, Z ybb kiew .cza  24. 2795-3

BIURO w śródnreśctiu 3 pokoje do v yna- 
jęcia Z głoszen ia pod ..Biuro" dr B iu . 
ra dzienników  Sehereira, P asaż  Maus- 
mana. 2766

I F tfn n n , r r r z e ę J a ż ,  zitmian 1
5 SKRZYŃ kos marki . D w a  m iecze" o 

kazyjutc dn sprzedania. M. Steinhaus, 
G ródecka 10 a. 2791

DOMEK n o w y  m urow any kryty  da­
ch ó w k ą , dw a pokoje z  kuchenka ko­
m órką. ogródek, studni? now e okpje 
m e, dio sprzedanja. L ew a fd d w  ka. P ia . 
s tó w  25. 2 /59 -2

B Rozmaita 1
U Sl WAMY w ypadanie w ło só w , zmar­

szczk i, w ą g r y  piegi, trądzik, nic św ie ­
żo ść  cery , , K osm eo" M ikołaja 7. 280J

FORTEPIANY, Pianina Fisba-moni:. Na 
raty. Cenniki do dyspozycji, L w ów . 
Kopernika 16. te l. SsO—*5. K. Kaim i 
Syn. 196,-60

p n e u m a ty k i
p o  c e n a c h  f a b r y c zn v  i 

p o le c a .  2635Witold Tranaa
L w ó w , ul, Podleskiego 2.

CZĘŚCI do żniw iarek Kosiarek ws®wfct- 
kich sy stem ó w  poloca naJtamei Gold- 
korn Krisie ó w  B a szto w a  13. 2689-12

N D1T 3 N IF 1 kołdry, materace koce łoż-
l ln J lH I l l l lJ  ka, dywany, choaniki, firanki 

kapy, bielizn;, sienniki — poieca
KAZ. SKIBIŃSKI, Lwów, ul. Kopernika 4

tylko naprzec!“» Szkowrona 2283

FACHOWIEC z urząaizm iem  przystąpi 
do spółki. W iadom ość Adrnin. Kalbtus,

2765-3

DOBRZE prosperująca f.ibryKa w y r o ­
b ó w  p ap n ro w y ch  poszukuje celem  po­
w iększen ia , srólnuka z kapitałem  około  
15 000 kupno n!e w yl^u czw r? . A- 
drzWłMfep; Tchabauk L w ó w  '3'e!ow . 
sk ie g o  6 2706

l I j A  2bM
d i a  p e n s j o n a t ó w  i l e t n i k ó w .  

W j s o r z e d a ż  ł ó ż e k ,  u m y w a l ń  
i  w i e s z a d e ł  o  5D°/0 ta n  e i .

K PAWLIKOWSKI
L w A f f ,  n l .  P u t o f f s k * e g a  1 2 ,

v is  a v is  k o śc io l?  OO. Jezuitów.

ZA W YROBIENIE posady r dpow-iedniei 
urzęd n ikow i ra:fuMiko\vemu z 'Hugo. 
letnią praktyką ofiaruję sto  ao dw ie-  
śo  e do larów . Pstważne zg lcszcm a pod 
„Zdolny bu d ia lter-b ilan s:s ta “ ‘ przv':inu 
je ,.Reklam a P rasow a", L w ó w . Cho- 
rą żczyzn y . 2762-2

O g r o t f z e r i i a .
Siatk i druciane, 
m talow e i Zie­
lona d i okien. 
Rafy Si a. Ga aj 
szw ajcar - Blach a 

dziUrkowara

I. KONRAD. Lwów, Pasaż Fellerów.

14 14

l n i r  Z a m i a n  l  i ) ,  i
u L  K o p e y n i l c d  4 .  t e e f  1 5 ó , 8 3 2 , 1 4 « 8

oprocentow uje rachunki w k ład k ow e z ło ło w e  i w  w alutach  
obcych  p ła .n e  ń v is ia  14° n, w k ład y  z i  w y p o w ied zen iem  po­

wyżej 14&? w ed łu g  um ow y

„ W I E R Z B A "
SjiMz. Zwirr-h wikliniupska-kosẑ kopski

w e  L. w o w l e ,  n l .  3 .  M a j a  1 1 .
T e le f  Nr. 14 6S.

P o l e c a :  wszelkie wyroby i m ite ija ły  koszykarskie 
h u r to w n  e i d . tajlicz ne.

M n p r a j e :  w ik l in ę  k o s z y k a r s k ą ,  g o t o w ą  i w  stanie 
i tr o w y m .

O i l s p r z e d a w c o m  w y s o k a  p r o w i z j a .
Z artęner p o sz n liiw a n i. 23 6

H2

„ B F . 3 7 0 L "

m ole

l i r m j  F S t i n  M H U . Z  j u - i .
4 ,  O .

i przew yższa w szystk ie d otychczas znane środki 
R e p re z e n ta c ja  ■ S k ła d  F a b ry c z n y :

L w ó w ,  S k a r b k o w s k a  3 5 .
T ele fo n  13-08.

Z am ów ienia  z prow incji za ła tw ia  s i ' o d w ro ’m e 2798
B i  Handlowy FŁ. iilillL fc I

D R U K A R N I A
S P Ó Ł r t J  A t  W Y D A W N I C Z E J

■ S f t w -  uiozuacrtzm31 W W K
W W .  T •  Ł •  '  °  "  •  *  ’  .  w w

W . WW . W

Przyjmuje 
wszelkie roboty 

wsliodzące 
w  zakres 

drukarstwu

I ‘u

0 y f t r n c j B  s z y b k o  
p u n k t u a l n i e  |  ,  

hh  t a n i o  bF«  y  y
*  d "

“ W 8

Posiada 
wielki wybdr 

pism 
fla sz -n y  

Ilustracyjne

9 N 7 R 0 U G A 7 0 R i4IA typu

nowe, typu 
„ S a c k “P Ł U G I

w w>ększej ilości do sprzedania.
Wiadomość: „P1DNU, Lwów, 

Lwowska 48. T i. 4 -7 S .  1965

l I I I I 2ZII)
2332 W Y T W Ó R N I A

Ś |  A . JA S T ZĘ B S K IE G O
Kr. ków, Sławkowi, a 30. Tei 2043-
llusfr. k. .tal ,g i cennik za nadesł. 60 gr.

POWAŻNA FAFRYKA CHEMICZNO- 
FARMACEUTYCZNA

w y tw a rza ją ca  środki farm aceutyczne  
znane ze  tw e j  diobrooi, jak: M aemato- 
gen —  Emu’sja Tra/mcwa —  Sztuczne  
sole m ineralne i w ie le  innych pat. spe­
cyfików

poszukują Z A S T Ę P C Y
na łeren Górnego Śląska. Reflektuje się
li tylko na fa ch o w có w  zaprow adzonych  
w  apttkuch i skł&CŁch apteczn ych  k tó ­
rzy sta le klientele o d w  edzają m >gą. 
cych  w yk a za ć  się  diobremi rezoHatarr’ 
sw ej pracy.

Z głoszen ia  z podaniem  referencji 
prosim y sk‘em w-ać pod rur. 19,93 do biu- 

i og l ..Par*' P olska  A gencja Reki. T .-A . 
Poznań. Aleje M aicirakow skiego II . 2861

Z dniem Zb. m aja b. i  rozpoczynam y
Kui-s

?Ts7yscyf k tórzy  u nas m aszyny za- 
kllhi mogą bezpłątnie korzy­

stać z kursu. 2«o4
„ P O L T Y P “  L r -ó w

SM al nuszyit Jagiellońska 20.

- H A S? Iń ik  - 
DRUKARSKA
z fabryki w Augsburgu, 
format 57/84- w bardzo do­
brym stanie, popęd elek­
tryczny lub na korbę, zaraz 

do sprzedania.
Bliższa wiadomość:

„ P  I  O  

L w ó w ,  L w o w s k a  4 8 ,
T e ł .  4 -7 6 .

H U . .T . Tel. 19-61, D E T A L .

PIŁKI .lO ŻrtE ,
b u c ik i d re ssy , sp o d n ie . D yski, 
o s z c z e p y , łyczki hsm h^.sow e, 
m eszty  do  b ie g u  i d la  cyk listów  
spr: eda je  n a jta n ie j s ta ra  £ lrm j

f A K Ó B  - I O S H N M A N ,
Lwów, AKachillicka 26. (Klubom opust)

2'32

OLLA
najlepsza nyqlen.l

G U M A
petm  pwaran^ai 
V 'szgddi Je J 
nabycia^

CD

C E N Y  O G E O S Z E Ń :
Źa w iersz 1-szpaltowy rrtJhnotrowr 

m .  30 mm.) ogłoszeni zwykła m 
kkstem  17 za wiersz 1-a zi It, ntft- 
metrowy (szer. .W mm.) nadesłane I ns 
krototf 30 nr., za wiersz l-s^palt, m®- 
•netrowr (szer. 60 m ir ) po krooteat.

paskł i łnserr y na stronach tekstowydh 
36 g r ,  za w eisz 1-szpalŁ -lillmetrowy 
(szer. 60 mm.) w tekście .kronika; re» 
pertua,- l dział ekonomiczny rtd.) 43 g r , 
za whsiaz 1-szpalŁ mi m etrowy (a n i,  
60 aun.) na pierwszej stronb 4 i  grn 
drobne ogłoszenia za słowo 4 g r- dro­

bne oj loszenla kupno I sprzedaż za sło­
wo 8 gr-, drobnt ogłoszeni a matr nm> 
nJalne. korespondencje prywatna za sia­
ra 12 xr., dla potrzebujących pracy lat 

posady 4 gr- cała strona ogłoszeniowa 
285 i ł  poL, cala strona tekstowa 4i * 
z  . poi. cala s‘rooi pod nagłów kieea

'1 za) 570 zł. poL — Ogłoszenia ta< 
młe>: cowe 30 X  droższo. — Odpowfą, 
d r n u o ś c t  za t im a u o w y  druk nfo pesyjh 
nrajemy. — Porta przekc sów rto boaRh 
kujemy. — Uwaga: Kolamny ociosana
niow i aa pod-aelonn na 8 łamów (aapaM| 
tekstowe na 4 łamy (szpiłihrk

<Ł- U  i  u Ł u . W y u .  p u u  u u .  „  r  - ^ . o ,  u w c  l w j h v . . .  j i o j — u iv ^  u p ia c a n u  L i a p o w i c u z i d i a y  m a i


